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Dlaczego możemy paktować z Sowietami!
T-»
Pewne zjawiska polityki bieżącej 

wydają się szerszemu ogółow i nieza- 
Gsze zrozumiałe. Gotów on widzieć w 
•‘tich nieraz już to brak konsekwencji, 
,u'ż to sprzeniewierzenie sie uprzed­
nim wytycznym . Gotów doszukiwać 
*e  załamań i sprzeczności tam, gdzie 
eh w^ale niema... Gotów się czemś 

<>ez przyczyny rzeczyw istej zdumie­
wać. Nic w  tern dziwnego zresztą, 
bowiem wnikliwość opinii sfer nawet 
'vKgJędnie inteligent nych, jeśli chodzi 
a technikę j treść stosunków, między­
narodowych szczególniej, jest dość nie 
znaczna, a orientacja ich sprowadzana 
jest zbyt często na manowce przez 
sugestie zarówno niemądre, jak prze­
wrotne, mające specjalne, obce cał­
kiem względom polityki zewnętrznej, 
dążności i cele.

Do takich sugestii należało w ciągu 
lut wielu imputowanie kolom dzisiaj 
rządżącym jakichś tajemniczych niby 
*o Planów względem Rosji. Opozycja 
zarówino „narodowa’1, jak i radykalna, 
prześoigając się w  nielojalności, dawa- 
ta raz w raz do zrozumienia swoim i 
°bcym, iż rządy potna jowe w dzień i 
w n<«cy 0 jednem tylko marzą, jakby 
rozpętać jakąś awanturę na Wscho­
dzie. Prasa narodo wo-demokiratyczna 
leszcze parę lat temu nie zsiadała z 
ulubionego konia, którym było wma­
wianie w sfery kierownicze Polski ru- 
*ofobji l oczywiście niedostatecznej 
lakoby w  związku z tern czujności na 
'^bezpieczeństwa, grożące nam z Za- 
modu. Ujadanie w tym względzie by- 

tak rozgłośne, iż —  mimo swej złej 
wiary —  dawało reperkusje nietylko

było, buty rządom nienawistnego im 
Naczelniku Państwa —  mijali się z 
prawdą wprost bezczelnie. To  nie tny, 
to przeciwnie cały Zachód nie chciał 
długo zaniechać jawnej lub podjazdo­
wej walki z Sowietami, uparcie upra­
wiając wszelkiego rodzaju interwencje. 
I właśnie Zachód ów  wyw ierał i na 
Polskę wszelkie możliwe presje, by 
zespolić działania jej oręża z różnymi 
Judieniozami, Denikinami i Wrangla- 
mi. I od presji tych trzeba się było 
Iwonie. Na szczęście na decyzje Polski 
■już wówczas w yw ierał kategoryczny 
w pływ  człowiek, który nie pozwolił 
z  niej nigdy niczyjego uczynić wasala, 
albo wprost politycznego popychadła!

W  interesie naszym nie leżało ani 
przez chwile dopomaganie do powrotu 
caryzmu. Rosję carską restaurować 
chcieli głównie zachodni jej wierzycie 
le, spodziewając się odzyskania od niej 
choć w  części swoich należności. Dla 
nas, mimo olbrzym ch strat, wyni­
kłych z grabieży bolszewickich wspa­
niałego polskiego dorobku w przemy­
śle i rolnictwie równie, jak oszczęd­
ności w  bankach —  restauracja caratu 
nigdy nie była pożądana. Stosunek 
białogwardzistów do historycznych 
praw naszych był niedwuznaczny. De- 
iiiikm, właśnie wówczas, gdy Zachód 
chciał w ytw orzyć kontakt pomiędzy 
nim a armią polską, w  bezdennej swej

Benito Mussolini publicystą.

"■ Mosk
J«iowski bił na trwogę, iż przeciwko 

bow:

- -^wcwiie. ale nawet w Paryżu. Sam

Getom gotuje się za żydowskie 
J-Zy  masońskie pieniądze jakaś niby 
krucjata i że do tej afery łatwo bar­
dzo wciągnę ta być może i Rzeczpospo 
kła, bowiem rządy jej, jak naszepty- 
'v ano „Durch dię Blumem“ , sprzyjają 
W gruncie rzeczy tego rodzaju projek-
tóm.

Podobnie, aczkolwiek mniej perfidnie, 
zachowywał się i socjalizm polski, c- 
Mrzegając łatwowiernych wyznaw­
ców swych przed urojoną grozą nad- 
Gągającej wojny, również ze wschod­
nim sąsiadem oczywiście. I ostrzeżenia 
te, tak samo, jak intrygi endeckie, ro- 
hdy wcale duże wrażenie. Prasa so­
wiecka w  swoim czasie pełna była 
Przedruków z  opozycyjnych pism poi 
■■•'kich, denuncjujących niemal własną 
mczyane> a endecja dość długo ucho­
dziła w  Z. S. S. R. za jedyną grupę, 
stojącą niby to na straży naszej po- 
foiowość. B yło  to wonczas. kietdy Ro 
Na i Niemcy, antiąuo modo, trzymając 
Slć 2a_ ręce, gotowały istotnie krwa- 
^ ą łaźnię przede wszystkie m Polsce, 
-e stosunek sfer rządowych do Mo- 
f Wy byt podejrzliwy rzecz to aż nad- 
0 zrozumiała. Konsekwencje Rapałlo 

^ zu ty  nain mieć sje na baczności, o  
j gnesji jednak i w tedy nie śniło się ni

(Telefonem od naszego korespondenta.!

Warszawą, 29 lipca. Siz) Z Paryża , <0 iednak współpraca odbywać się bę 
ogłoszonym w ‘dzie w atmosferze odprężenia poMty-donoszą: W  artykule

piśmie „Anmales” , Mussolini, powołu­
jąc się na swą mowę, wygłoszoną w 
senacie w dniu 7 czerwca r. b. stwier 
dza, że nie należy przyw iązywać zbyt 
wielkiej nadzieii oo paktu czterech.

Główne znaczenie paktu polega na 
tętn. że przeszkodził cm utworzeniu w 
Europie dwóch wrogich bloków i umo 
żliw ił czterem państwom zachodnim, 
które w raz z  koloniami liczą jedną 
trzecią zaludnienia kuli ziemskiej, 
współprace nad Pokojem. Jakkolwiek 
zadanie to nie będzie zawsze ła-twe,

czinego, które niewątpliwie zaznaczy­
ło się od 2 miesięcy. Nadzieja. że w  
ciągu 10 lat spokój Europy nie będzie 
naruszony, przyczyni sie do poprawy 
sytuacji ogólnej. Na konferencji uczest 
ników paktu czterech nie będzie 2000 
delegatów skłóconych pomiędzy sobą, 
lecz przy jednym stole zasiada o-dipo- 
wjedziahr przedstawiciele 4 mocarstw 
których zadanie będzie ułatwione 
Przez prace przygotowawcze kancela- 
ryj dyplomatycznych.

Polakom nie wolno mówić po polsku
Nowy zamach hitlerowski na prawa Polaków.

Lśjr&k. 29 lipca. (R A T ) O nowym za­
machu na prawa w y  chodź‘w a polskie­
go donoszą z Mersehurga, DeuŁschen 
i Lebau w  Saksonii, gdzie w ładze ad­
ministracyjne. opierając sie na postano 
wiieniach paragrafu 1. rozporządzenia 
Prezydenta o ochronie narodu i P a ­
stwa niemieckiego, zakazały filiom 
związku . emigrantów polskiidi, naczel­
nej w ładzy wycłiodżtwa polskiego w

Niemczech, organ mywania wszelkich 
zebrań.

W  stosunku n. o. do filii w Lebau 
udzielenia zezwolenia uzależniono od 
Prowadzenia obTad w  języku niemiec 
'Tm. W ypadek ten w yw oła ł wśród li­
cznych rzesz emigrantów polskich sil 
!'e  oburzenie.

Konsul Rżpfitej interweniował w  tej 
sprawie w sasktem ministerstwie 
spraw zagranicznych.

Walka z komunizmem w Niemczech.
M a s o w e  a re s zto w a n ia  i r e w izje .

komu
?-a-̂a miaro w  agresywnych w stosunku 

do Rosji bolszewickiej nie zdradzali­
śmy wogóle nigdy. Pod tym w zglę­
d n i krętacze polityczni, szyjący od 
sameSo Początku, gdzie można w łko

Berlin, 29 lipca. (P A T ) Policja w y ­
kryła w  Zagłębi-u Ruhry tajna organi­
zację komunistyczną, której centrala 
mieściła się w  Essen. Kierownicy or­
ganizacji zostali aresztowani.

Podczas rewizji w  mieszkaniach kie 
równików skonfiskowano 5000 legity- 
macyj członkowskich. Organizacja roz 
wijała działalność w  calem Zagłębiu.

W  Bochum aresztowano 30 komuni­
stów, konfiskując kartotekę z adresami 
członków organizacji.

W  Darmsztadzie policja wykryła

wielki magazyn broni i materiałów w y  
du ch ow ych . 14 komunistów a resz to ­
wano.

W  Wuperthal aresztowano 6 osób 
Pod zarzutem przygotowywania zam a 
chu na narodowo socjalistycznego pre 
-y  den ta policji.

W  Bottrop w  Westfalii policja zna­
lazła magazyn granatów ręcznych, na 
Kżący do komunistów, o-raz znaczną 
■•ość amunicji karabinowej. Ares-ztagya 
no kilku komuni.stów.

głupocie stwierdzał, iż  Chelmszczy- 
zna musi naieżeć do Rosji, Wilno oczy 
wiście lenibardziej. Oto czego mogli­
śmy się spodziewać, od restauracji rzą 
dów carskich. To  samo pr^ez sę  de­
cydowało o naszym stosunku do Sowie 
tów... Teror, jaki uprawiały, był nam 
moralnie wstrętny, ale p o l i i y c z -  
n i e nie zgłaszaliśmy w stosunku do 
nich zasadniczego sprzeciwu.

Dopiero kiedy bolszewicy dali się oo 
nieść starym moskiewskim instynktom 
zaborczym, ostrząc sobie, niewiadomo 
poco zresztą, zęby na ziemię dawnej 
Rzeczypospolitej —  musiało przyjść 
do starcia. Nie można było przecie toie 
rować okupacji terenów, wydartych 
Polsce w . swoim czasie przemocą. 
Czerwona armja stała w  r. 1919 po­
między Riałostokiem a Grodnem i nie 
myślała ustępować stamtąd dobrowol­
ne. Tu rni:siał wybuchnąć nicdwołail- 
nie konflikt zbrojny. Trwał dwa lata, 
ale wojską polskie nic szły naprzód.

I aby narzucać Rosji dawne kształiy 
i p;uU.t\v:>we broniły tylko swego, łub 
| uprzedzały, jak w r. 1920 na Ukrainie,, 

gotujące s/ę w pierś naszą uderzenie.
„Wojna, o  k tóre j wyniku zadecydo­

wało zwycięstwo sierpniowe — jak 
stwierdza całkiem słusznie kapifan Ka 
walkowski, jeden z najlepszych znaw­
ców naszych dziejów współczesnych 
—  nie posiada ani jednego punktu sty­
cznego z działaniami przeciwrewołu- 
eyjnemi, rozwijanemi na rubieżach Ro­
sji w lalach 1918— 1920, Dzięki zdecy 
dowanej i samodzielnej polityce pol­
skiej, zorganizowanej w  planach I 
wskazówkach Naczelnika Państwa i 
Naczelnego Wodza, stała się aktem, 
likwidującym bolesną przeszłość i otwie 
rającym nową ero w stosunkach po­
między Polską a Rosją” .

Na czem polegała ta „nowa ora”
Na raz wreszcie przeor owa dzonem 
rozgraniczeniu stanu posiadania Po la ­
ków i Rosjan, Gdyby bolszewikom nie 
uderzyła do g łow y dawna zaborczość, 
datująca się od czasów Iwana Groźne­
go, gdyby uznawszy prawa Polski do 
niepodległości, nic zeszli potem w 
swych aspiracjach na manowce iście 
carskiego imperializmu, gdyby nie w y ­
obrazili sobie, iż droga propagandy 
komunizmu wśród ludów Europy pro­
wadzić musi właśnfe po trupie.na no­
wo uśmierconej, choć tylko co „uziia- 
nej“ , Polski —  dwuletnia krwawa roz 
grywka byłaby niepotrzebna. Między 
Polską niepodległą a Rosją, innym ho! 
dującą ideałom, mogły byty odra z u u- 
sta-Iić się stosunki cwnajinnei popraw­
ne. Niestety dziedzictwo usiłowań da­
wnej M oskwy zaborczej zaciążyło i na 
Moskwie sowieckiej. Z tein będzie mia 
ła ta ostatnia zapewne jeszcze sporo 
kłopotów, jak długo nic wyrzeknie się 
w  zupełności daw nych nawyków rosyj 
skich... Co do nas. wolno, lecz kon­
sekwentnie, z nawyków tych aspira­
cji skwitowała. I to stworzyło nowe 
podstawy do jakiego takiego politycz 
nego ze sobą obcowania. Czas?" band 
dywersyjnych należą do' odległej prze­
szłości. Zmieniła się poprostu mental­
ność sfer kierowniczych sowieckich,

(C ią g  d*te®y na stronie 2 -g id ).
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(C iąg dalszy ze strony 1-szej)

zmieniła Sie też i sytuacja międzyna­
rodowa...

I bez Hitlera bolszewicy, co mędrsi, 
zdawać sobie poczęli sprawę z nie­
pewności istotnego stosunku do niclt 
Niemców. Dla Niemiec wielki obszar 
rosyjski będzie zawsze przedewśzyst- 
ky;tn ite-renem ekspansji i wszelakcj pe­
netracji jednocześnie, T ego  nie zmieuii 
żaden traktat, to leży w naturalnej 
sytuacji Niemiec. Gramiczeriie z  nimi 
bezpośrednie byłoby d;'a każdej Rosji, 
metylko sowieckiej, ogromme niebez­
pieczne j kazałoby jej ostatnie możli­
wości materialne głodującej ludności 
obracać na zapobiegawcze zbrojenia. 
Zaś los ewentualnej walki byłby za­
w sze niepewny. Duch pruski jest też 1 
pozostanie wrogiem wszelkiej głęb­
szej reformy społecznej, choćby rze­
cznicy jego podpisywali nie wiedzieć 
jakie z komunizmem rosyjskim umOf 
w y  j pakta. T o  Niemcy, nie kto inny 
handlowały w c ą ż  —  pomimo Rap,pal­
la —  skórą bolszewicką i robiły prze­
różne o ferty zachodniemu kapitalizmo­
wi. Długo można było na to przym y­
kać oczy, ale von Pappen i Hitler po­
łożyli kres wszelkiej w  tym wzlędzie 
maskaradzie; Dziś w  Moskwie nikt już 
nie może udawać głupiego.. Nic w ięc 
dziwnego, że rozumniejsi z pośród 
rządzących tam innym wzrokiem spo­
glądać zaczynają ku Polsce. Bo prze- 
dewszystKiCm —  Polska to bezcenny 
izolator, w  razie czego pozwalający 
w ygrać i na czasie i na przestrzeni. 
A  powtóre —  w  Polsce tej —  właśnie 
dlatego, że polityka jej jest kierowana 
przez zdeklarowanego wroga Rosji 
carskiej, który nie dał z nas zrobić ni­
gdy „żandarmów Europy" —  w  tej 
Polsce powtarzamy, nie istnieją w sto 
sunku do Republiki Sowieckiej żadne 
arriere pensees, żadne ukryte i niedo­
powiedziane zamiary. Bowiem de fa­
cto nie istniały nigdy... ł to właśnie 
jest tym czynnikiem głównym, który 
nam z  obecnym umiarkowanym stosun­
kowo ; przezornym rządem Sowie­
ckim pozwala nietylko rozmawiać, ale 
i szukać nowych punktów i podstaw' 
dla porozumienia. T o  i dla drugiej str-o 
ny także stwarza poważne politycznoi- 
moralne możliwości. Mniemanie, jako 
by Polska kiedykolwiek zwalczała, 
iub zwalczać chciała p r y n c y p j a l -  
n i e system sowiecki w Rosji, nie 
dało się bowiem utrzymać -j co ważniej 
sza przestało być celowęm, nawet jar 
ko propagandowe kłamstwo.

Stąd też wynika, że rozsądne sko­
rygowanie i postawienie na słusznym 
gruncie polskot-rosyjskieg-o obok sie­
bie współżycia stało się bynajmniej nie 
trudne. M y nie mieliśmy nigdy zad 
nych istotnych sowietoburczych inkli­
nacji —  bolszewicy, dojrzewając poli­
tycznie .{ wpatrując się w istotną rze­
czywistość, musieli się w yzbyć wzglę 
dem nas nieprzyjaznych zamysłów...' 
Chcemy w ierzyć temu przynajmniej....

Bezwzględna walka z opozycja
n a  te re n ie  W . M . G d a ń s k a .

ijdarisK, 29 lipca. (P A T ) . H itlerow­
skie w ładze gdańskie w  dalszym ciągu 
przeprowadzają rew izje i aresztowa­
nia wśród członkow party. socjalistycz­
nej. M iędzy innymi aresztowany zo­
stał urzędnik policji kryminalnej Koer- 
ner pod zarzutem rozpowszechniania 
literatury socjalistycznej. W  mieszka­
niu Edwarda Renka . w  miejscowości 
Steegen policjant wiejski oraz dwóch

i członków bojówki hitlerowskiej prze­
prowadzili rewizję, w  rezultacie której
znaleźli dwa pistolety, dwa bagnety 
oraz socjalistyczny materiał propagan­
dowy. W reszcie aresztowano robotni­
ków Piotra Kłosowskiego w  Lindenau 
i Fryderyka Eyerta w  Tanozeo, któ­
rzy mieli wyrazić się w  sposób obra- 
ź liw y o kanclerzu Hitlerze j prezyden­
cie senatu gdańskiego Rauschingu.

IV. Targi Wołyńskie.
Kupcy i przemysłowcy centralnych 

i zachodnich dzielnic Polski niejedno­
krotnie poszukują odpowiedniego su­
rowca, przeznaczonego na eksport lub 
sprzedaży w  wielkich miastach.

Ziemia Wołyńska, jako najżyźniejsza 
dzielnica, obfituje w  cały szereg, pło­
dów' przez przemysł i kupiectwo po­
szukiwanych. Posiada ona znakomitą 
koniczynę, poszukiwany chmiel, ogrom 
ne ilości miodu, słodkiej cebuli w yw o­
żonej w dużych ilościach zagranicę i 
mnóstwo jagód i owoców.

W szystkie te produkty będą w tym 
roku wystawione przez w ytw órców  
na IV Targach Wołyńskich, które jako 
największa impreza gospodarcza W o­
łynia odbędą się od 27 sierpnia do 3 
września. Powinne zatem wymienione 
Targi być zwiedzone przez kupiectwo 
i przemysłowców, poszukujących tych 
płodów, któremi tak obficie rozporzą­
dza ta dzielnica Państwa.

■
DAJ GROSZ NA CELE T. S. L.

Harisbourg (St. Pensylwania), 29-go 
lipca. (P A T ) W  okręgu górniczym La- 
fayette zastraikowało 1000 górników, 
którzy domagają sie uznania przez 

I w ładze stanowe syndykatów robotni­
czych. W  obawie przed demonstracja­
mi w ładze w ysła ły  do okręgów  obję­
tych strajkiem oddziały wojska stano-

: wego. W  20 kopalniach okręgu w y- 
. buchły zaburzenia. W  czasie starcia z 

wojskiem jeden górnik został zabity a 
10 rannych. Gubernator Stanu Pensyl­
wania zarządził dla zapewnienia spo­
koju i porządku wprowadzenie w  okrę 
gu LafayeUe sianu wojennego.

Adwokaci w spółce z bandytami.
Wielką aferę szantażową wykryto w  Chicago.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 29 lioca. (Sz) Z Chicago 
donoszą o aresztowaniu 24 wybitnych, 
osobistości miasta pod. zarzutem udrą 
wiania systemu szantażu.'"

W śród aresztowanych, znajduje si? 
kilku adwokatów, profesor uniwersy­
tetu oraz członkowie magistratu. Po- 
zatem aresztowano kilkunastu w yb it­
nych przedstawicieli świiata podzie­
mnego. którzy pozostawali w. ścisłym 
kontakcie z w yże j wymienionymi._.o- 
• skarżonymi. Wybłtńe osobistości Chi­
cago współdziałały z bandami gang­
sterów. wyłudzając rozmaitemi groźba

mi stały haracz wśród świata kupiec­
kiego.

W śród aresztowanych znajduje s'S 
Tówmież adwokat Aron Szapiiro. zna­
ny z sensacyjnego procesu, wytoczone 
go przezeń w r. 1927 przem ysłowco­
wi samochodowemu Fordowi. W  pro­
cesie tym Szaniro domagał sie zasą- 

i dzenła Forda za uprawianą przezeń 
'rzekom o kampanie antysemicka n aw y 
ołate odszkodowania w wysokości 1 

ł miliona dob ,Sad skargę te ■ oddalił.

Belgijski inżynier przemytnikiem.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 29 lipca. (Sz.) (Warszaw­
skie w ładze bezpieczeństwa w ykryły 
nielegalny skład przemycanej amunicji, 
który się mieścił w  Alejach Jerozolim­
skich 1. 26 w. mieszkaniu, obywatela .bel 
gijskiego inż. Paw ła de Maena, W  pi­
wnicy tego mieszkania znaleziono kil­
kanaście skrzyń z karabinami, pistole­
tami, olbrzymią ilością prochu i 
nabojów’. W szystkie znalezione mate­
riały przewieziono do Instytutu Pytro- 
technicznego.

Rewizja, przeprowadzona w  mieszka 
niu lnż. De Maena, aała w wyniku bar 
dzo w iele materiału obciążającego w 
postaci notatek, korespondencji i ra­
chunków, Z polecenia sędziego śłed- j

czego inż. de Ma en został osadzony w  
wiezienm. W  toku dochodzeń ustalo­
no, że  inż. de Maen zabroni! kategory­
cznie dozorcy . domu pokazywania ko 
mukoiwiiek piwnicy swego mieszkania. 
Dozorca miał polecenie mówić, że pi 
wnica ta jest nieużywana i że klucze 
od niej zginęły.

lnż. de Maen urządzał w swem mie 
szkamu często przyjęcia, w  których 
brały udział osoby znane w  kołach 
toworzyskich W arszawy. W yjeżdżał 
on często zagranice- rzekomo w  ce­
lach handlowych. Sprowadzał niele­
galnie broń z zagranicy i sprzedawał 
i a w Polsce. W ładze poszukma obec­
nie nabywców tei broni.

Rozruchy robotnicze w  U S A
IV stanie Pensylwania ogłoszono stan wojenny.

Mylne informacje 
o redukcjach urzędniczych.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 29 liPca. (Sz) W  jednem 
z pism warszawskich ukazała sie nie­
pokojąca notatka, że Ministerstwo Ko 
imuńkacji zwalnia z dnem i sierpnia 
2.000 mężatek. Notatka ta jest niezgo­
dna z prawda.

Chociaż obecnie w.skutek daleko P-o 
suniętego planu oszczędnościowego, 
Ministerstwo Komunikacji zwolniło Pe 
wna ilość urzędniczek, to jednak cy ­
fra ta nie przekracza nawet 200. Zwal 
niaiac urzędniczki. Ministerstwo zwra 
ca przedewszystkiem uwagę na to, 
abv redukować tylko urzędniczki cał­
kowicie zabezpieczone materjalnie, lub 
takie, których mężowie są na stałych, j 
dobrze płatnych posadach.

Niezrozumiałe postępowanie 
policji gdańskiej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 29 lipca. (Sz) Z Gdań­
ska donoszą: W  dniu Święta Morza, 
jak o tern donosiliśmy, aresztowała po 
licja gdańska na dworcu w  Gdańsku 
7 Polaków z powodu rzekomej obrazy 
kanclerza Rzeszy niemieckiej.

Sześciu aresztowanych obywateli
gdańskich wypuszczono następnego
dnia na wolność, natomiast siódmy a- 
fcsztowauy, obywatel polski urzędnik 
Rady Portu w  Gdańsku. P. Cy,morek, 
do dinia dzisiejszego trzymany jest w 
areszcie policyjnym. Pon iew aż z po­
wodu stanowiska urzędowego D. Cy- 
rnorka nie zachodzi absolutnie obawa, 
bv zbiegł on z terenu Gdańska, postę­
powanie policji gdańskiej pozbawione 
jest wszelkich rzeczowych podstaw.

Zasadnicze punkty 
kodeksu pracy Roosevelta.
Waszyngton. 29 lipca. (P A T ) N ow y 

kodeks pracy prezydenta Rooseyelta 
nie narusza w niczem istniejących Ji­
mów o prace.- chvba. że zostały one 
zerwane za zgoda obu zainteresowa­
nych stron..

Według kodeksu płace utrzymane 
ua poz/iome. minimalnym nie powinne 
być redukowane w  sposób, który jest 
sprzeczny z nowym kodeksem pracy 
przez redukcję godzin pracy.

Na odrestaurowanie zamku 
w  Olesku.

Onegdai odbyło się posiedzenie Ko­
mitetu zbiórki na odrestaurowanie za.ni 
ku w  Olesku pod przewodnictwem p. 
W. Danielskiei. Ustalono szczegóły or 
ganizacii zbiórki maiącei sie odbvć — 
jak wiadomo —  w  następna niedziele, 
6 sieippia. na terenie całej Polski.

Uchwalono zwrócić sie do Kurii Me 
tropolitalnei z rrrośba o poparcie zbiór 
ki przez duchowieństwo, o t? z do sze­
regu organizacyi społecznych z zapro­
szeniem do udziału w  zbiórce, jak ró­
wnież do Związku restauratorów i w ła ­
ścicieli kawiarń 0 zezwolenie na zbiór 
ke w  lokalach. Rozdawnictwo puszek 
bedzie sie odbywać w  najbliższy 
czwartek piątek i sobotę, t. j. 3. 4 t5  
sierpnia w  srodz. 17— 19. w  lokalu T. 
S. L. przy uh Czarnieckiego ].

Datki na odrestaurowani zamku 
w  Olesku składać można także w  ad­
ministracji naszego Pisma pod rubry­
ka ..na zamek w  Olesku".

Obniżka taryfy kominiarskiej.
Lwów ’, ,30 lipca. Na ostatniem posie 

dżemu Sekcji IV  Tymcz. Rady Miej­
skie! odbytem pod Przewodnictwem 
r. W todzim rskiego uchwalono zgodnie 
z wnioskiem Magistratu obniżyć tary­
fę koitiiiidrska we Lw ow ie w  ramach 
od 10 do 20 proc. W  związku ? dvsku 
sja nad taryfą kominiarska uchwalone 
zwrócić sie do prezydium Magistrat! 
o zbadanie stosunku majstrów korni- 
marskich do czeladzi r uczniów, iakrf  
wnież form wynagradzana i odpowie­
dzialności za wykonywane roboty lec 
rtnnlarske.

Następnie Sekcja uchwaliła, oświad­
czyć sie za potrzeba miejscowa otwar 
cia nowej drogerii Przy ul. Kochanow­
skiego 11. —  wreszcie uchwalono przy 
lać do w'adomości statystykę poża­
rów. zą miesiąc mai i czerw iec 193,3 r.
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K u r s  d o l a r a .
Warszawa, 29 lipca. (Sz) Po w czo­

rajszej gwałtownej zw yżce dolara, któ 
ry w obrotach prywatnych doszedł do 
zł. 6.72, dziś nastąpiła reakcja. Giełda, 
jak zwykle w  soboty w  okresie let­
nim, była nieczynna. W  obrotach p ry­
watnych trarizakcje dolarem zawiera­
ne by ły  po kursie 6.55. Bank Polski 
plaoił dziś za dolara 6.50.

 o------

Jaka pogoda będzie d zisia j
Warszawa, 29 lipca. (P A T ) P rzew i­

dywany przebieg pogody w dniu 50 
lipca: Jeszcze dość pogodnie lub po­
godnie i  bardzo ciepło. Słabe wiatry 
zachodnie. Skłonność do burz.
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Wybitny ekonomista a-ustnacki dr.
Fr. FV.y, oświetla sy+uaeie porastała
T>o utwór jenra „bloku złotego " w  spo-
tóh bardzo mteresujao*, operują!-. tna-
t6'u!em dowodowym ściśle obiektyw­nym

Jednem z •nanbardz-iei interesujących 
w  dtoedainie międzynarodo­

wej pok-tyki walutowej jest utworze­
nie zachodwo-euroneisikiego bloku zło- 
tsgo, co nastąpiło w  dniu 1 lipca b. r. 
w  Paryżu. Jakkolwiek żadne z państw 
które w eszły  w  skład bloku (Francja, 
Betgja. H-oland.a, Szwajcaria, Italia i 
Polska! nie oetor/ito w  tej sprawie ko- 
niwBtesty. iur można

o oddziaływanie.

sfa i
umowa

stwierdzić, 
ta iesit; niezmiernie dotuo- 

w yw tze  w ielki w p ływ  na ksz-tal- 
■•AWanie się stosunków ogólnoświato­
wych. Zaintore sowane kratę postano­
w iły  utr3vmq.ć Ooldstandard i w  tym 
£®!'u ro^wiuać ścisła wsoolm ace orzv 
, w Ocv banków emisyjnych. U rodza-
p  t€i akct. nic leszcze we uiawntono, 
n°  ]~z skuteczność nakfu można oce- 
'J'ac no osłasuietych rezultatach.

Jeszcze przed podpisaniem nrotoko- 
__u Pary&kiego sam efekt; psyohologi- 
'•żn.y tworzącego sie wspólnego frontu 

sie w  tent. że ustal atak srekru 
Jlcjli na guldena holender s-kiego. Oka­
lało sie, ze podobnie rak przy zniżce 
ranka. ci którzy działali na zniżkę Jtul 
"B a  „pokryli sie'1 zbyt szybko, a tak- 
y-ka ta, byka prawdopodobnie inspiro­

waną przez blok zloty. Paryski kurs 
Kudena Podniósł s>ie w  ciągu paru go­
dzin z  1010 na 1028 i zaraz do 1031125, 

znaczy ponad kurs zwykły waluty 
nolenderskiei we Francji. Osiągniecie 
-®&o notowania było, tak sie zdaje, 
przewidziane w  planach złotego bloku, 

tylko w  ten sposób całkowicie 
wolny francuski arbitraż złoto miał
możno śd Cp'6 f 3. C16 Ŵ /T Ó"Wmil ćl"
c& eksportować złoto do Holandii. Pte-r
wszy transnort złota wartości 40.000 
nnH. franków w  sztabach '-y/słano tuż 
z Paryża do Amsterdamu samolotem 
— i według otrzymanych mformacy.i 
stanowi to początek akcji ponownego 
Wyrównania holenderskich rezerw  zło 
I3- Zatem na najbliższe przynajmniej 
ygodme gulden holenderski jest aa- 
"^ fie c zo n y .

Frank szwajcar siki w ykazyw ał zna- 
?n-e mniiessze „decouvert“ . niż giuldem 
o!ęndersk:. [ tu kierownictwo bloku

to doprowadziło 
u paryskiego

paktu paryskiego. Europa w ypow ie­
działa tem samem votum nieufności 
(Polityce amerykańskiej utrzymywania 
„giętkiego kursu dolara". Ameryka 
usłyszała ten apel i zrozumiała sens 
jego. Nie można przeoczyć faktu, żc 
dziś kraie należące do paktu, przy swo 
jei organizacji, w  odróżnieniu od Fe- 
deral Reserve Board. sa zdolne w  ją- 
kamkolwliek upatrzonym momencie 
podnieść na wszystkich wielkich gieł­
dach europejskich kurs dolara o 10. lii 
i 20 proc. W ów czas nastąpiłaby w. N. 
Yorku baissa. która też miała tymcza­
sem miejsce. Te  taktykę, która jest nad

zwyczaj zręcznym zaszachowaniem 
niezwyciężonego, jak sie początkowo 
wydawało, wichrzyciela —  zrozumieli 
nawet Amerykanie.

Wygląda to niemal tak. jakby trady­
cyjna teor.ia walutowa Europy zw y­
ciężyła amerykańska praktykę, Mnożą 
się już wiadomości, że Rooseveil my­
śli iednak o stabilizacji.

W ydaje się zatem, iż europejska po­
lityka finansowa przeciwstawiła sie 
skutecznie amerykańskim eksoerymcn 
tom walutowym m zez utworzeni® 
„bloku złotego".

 o—

F . K . O .
PEWNOŚĆ-ZAUFANIE

ODDZIAŁ M  3 MAJA 9
WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE

Zwykłe od 1 zł., wpłaty i wypłaty 
we wszystkich urzędach poczto­
wych. Umiejscowione — przyjmo­
wane tylko w Oddziale, wypłaty 

bez ograniczenia kwoty.

Polskie balony na zawodach w Chicago.
Kot. Hynek i por. Burzyński startuję do zawodów o puhar Benneta.

Warszawa. 29 lipca. (Sz) Udział poi 
slfich lotników w  tegorocznych w o l­
nych zawodach balonów wolnych o 
puhar im. Gordona Benneta. jest już 
zdecydowany. Aeroklub Polski zgłosił [ 
udział balonu ..Kościuszko", którego ! 
załogę stanowić beda kpt. Hynek i por. j 
Burzyński. Obaj ci lotnicy brali jużu- 
dzia! w  zeszłorocznych zawodach o 
Puhar Gordona. Benneta,. zaś podczas 
ubiegłej ziłny dokonali śmiałego wzlo 
tu w- stratosfere, osiągając wysokość 
10.000 m .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Jako zapasowy baton na zawody o 
puhar Goidona Benneta. które w  tym 
loku odbeda sie w  Chicago, wysłana 
będz:e „Polonia". Balon ten w  zawo­
dach zeszłorocznych zajął czwarte 
miejsce na 16 startujących współżawo 
tlrików. Balon „Polonia" starrowaćbe 
dztie tylko w  tym wypadku, gdyby ba 
lon Kościuszko" nie mógł startować 
w zawodach.

Zawodv o nuhar Gordona Benneta 
odbeda sie w dniach 1, 2. 3 i 4. w rze­

śnia, w  ramach’ W ystaw y Stulecia Po 
stepu w  Chicago.

Balon „Kościuszko" zbudowany zo- 
sfar niedawno specjalnie dla wzieoia 
udziału w  tych zawodach. Jest on cal 
leowicie zbudowany w  kraju, z  polskie 
go materiału i posiada najbardziej no­
woczesne urządzenia. Kpt Hynek i 
por. Burzyński dokonali na ikm przed 
kilku dmami lotu próbnego. Wystarto 
w  a w szy  z lotniska Mokotowskiego, 
wylądowali nasi lotnicy koło Jaworo­
wa.

Hitlerowskie zwyczaje — w kościele.

<ot=

. r?e

do podniesienia 
z 400 na 495‘50

co możliwość ng,pływu zlota do 
A,0, /'CaT’i stałą sie rzeczą bliska. U r i  

w ym agały tego rodzaju oO'- 
którv" 33k również frank francuski. 
■n„," 7 t'rze j  swoie oparcie złotem, pa- 

Vad blokiem.
21 a

W  v•czfc: e członków^ oaktu nie znala-

Pswni.1 ^hgb-a. która chciała sobie za-
e Wól

‘■'ulacjj
tow i

Węi -  '"jlina reke. w  Polityce waluto- 
'  ‘ Griy rozwinął v ę  n iw y  atak spe- 

miedzynarodowoi przeaiw  fun- 
■ ustąpiła Anglia z płatomoznego 

,‘T  310Wis ką wobec doi%ohcziasoweap 
s^rytetu ster linga i rozpioczeła nową 
Mutykp walutowy całkowńać w  du- 

bloku złotego. Odład tumb p.rzv po 
n ocy  funduszu wyrównawczego', 
utrgymanip sie na kursie okrągłych
|ranków - r 7 en z-wrot w  polityce u’a- 
htowej Wiełkiei Biytanji. oparty na 

układzip. narjskim ma wielki wioływ 
na wszystkie rynki dewizowe świata 
’ nałożyi tłumik na gre tendencji spe- 
•mlacyrnych.

dziwnego, że, takie stanowisko 
-Shajów europejskich, utrzymujących 
Parytet złota, oraz Anglii, musiało w y - 
wołąć silne wraże, me. w  Ameryce, 

Europy, które na konferenoti go- 
-Pndar.czei w  Londynie Pragnęły za- 
w ęteć ’Dokói walutowy, nie mogły 
r v . te’k pre.te.nsii Stanów Ziednoczo- 

wprowadzić w  czyn swoich po- 
,Vaia Zawa.rły w jęc same pakt 
\«-;(V! 'r'W v w  Euroeie. i daj,ś wydaje sie 
?eL hiż .prawdopodobne. że zumą- 

sie uitrrzyma. ałe be- 
-kiariA ° TZrV  ̂ Podstawę dla doniosłych 

w  ramach całej Euiropjr.
■ ohp 'curG dolara musiał sie ugiąć 

.n°w e i konstelacji i stałe pr^y- 
" * Przoz Roosevetta de.walu- 

hąm ni^^-7''7 ^ ^ rw k a  ńsldei aostata za

Lipsk, 29 lipca.. (P A T ) Naozelny kon 
sysforz kościoła ewangelickiego w  Sa 
ksontj w ydał okólnik! oolecajady wpro 
wadzenie do kościoła, pozdrowienia, liii 
tlerowskiego na wzór faszystowski 
przez podniesienie reki. Odtąd w szy ­
scy członkowie kościoła ewangelic­

kiego obowiązani sa witać się i że­
gnać —  nawet w  obrąbie kościoła. — 
przez Podniesienie prawej reki.

Jedynie pastorów- obowiązuje nadal 
dawny sposób pozdrawiania Przez lek 
kie skinienie głowra,

Szereg osób utraci obywatelstwo
R ze szy niemieckiej.

(Telefonem od naszego korespondenta.!

Warszawa,, 29 koca. (Szł Z Berto.) 
donoszą: Dziennik urzędowy Rzeszy 
ogłasza nową ustawę o rewszii natura 
frz-acyi nadanych po listopadzie 191Sr. 
i o prawach obywatelstwa niemieckie 
go. Decvz.ie w  sprawie uznania natu- 
ralizacyi nadanych no listoogdzic 1918 
r,. winny w yp ływ ać z przesłanek ide-

otogi: naęrodowo-soób-lisHyj-Tn aj miano 
' ^ e  ze wzgłędu na czystość rasy mc 
młecłded

Prawa obywatelstwa nie mogą być 
bez specjalnych ważnych powodów 
odebrane, o ile zostały one nadane 
przed listopadem 1918 r.

Motoryzacja armji amerykańskiej.
Departament w ojny Przedłożył prez, 

Roosevełtowii projekt modenrizaoii 
kompletnej środków komunikacji d'1® 
arm ii motoryzaajj toh, W  tom celu 
imają. bvć zamówione dla piechoto i kfl 
walern rnofocykletki. automobdłe. trak 
torv dla artylerii. Jóeoalnr auta dla 
mfftrałjes. oraz ma sie odbyć całkowita

„Polscy faszyści".
(Telefonem  od naszego korespondenta.!

W arszawa, 29 lipca, (Sz.) Z Katować 
donoszą: Od kSłku tygodni krążą na 
Górnym Śląsku agitatorzy, którzy u” 
siłują założyć na tamtejszym terenie 
narodowo socjalistyczną partie pracy, 
c zy li organizatod polskich faszystów. 
W ykorzystując nastroje kryzysowe, 
przyrzekają każdemu z członków u- 
mundurowanie. odznaki \ t  p. Organ: 

ta posługuje sie szumnemi ulotka 
mi .j. odezwami, drukowanemi w  Kato­
wicach.-

wymiana znajdujących słe dotychczas 
w  użyciu automobiUów na nowe wozy 
o inne.i konstrukcji. Program ten bę­
dzie wyrnagał jednorazowego wydat­
ku w  sumie 50 milionów 'dolarów, któ­
re n,aia być zaczerpnięte z 3 mfitordo- 
wego fundusznj pracv Przeznaczonego 
713 toboty pubbezne.

250 kombatantów z  Francji 
przybywa do Polski.

Strassburg. 29 łifPca. (P A T ) Dnia 31 
b. m. opuszcza Strassburg. udając sie 
do Polski. soecialnv pociąg, wiotzacy 
wyoleczke. b. kombatantów franen- 
skłoh. zorganizx>wana z inicjatywy pr® 
zesa F ID AC  gen. Romana Góreckiego. 
'Przy udziale konsria RzP^itei w  Sfrass 
bursai. W ycieczka liczyć bedzie 260 
osób z całej Francji, a w  szczególno­
ści z Alzacji ] Lotaryngii. W ycieczka 
zw iedzi Kraków: Zakopane. Poznań. 
Gdynię i W arszawę

P. Premjer iędrzejewicz 
powrócił z  urlopu.

Warszawa, 29 lipca. (P A T ) Wczoraj 
powrócił z urlo&u p. premier Jędrzc- 
jewipz i obiał urzędowanie.

Zbył wysokie czynsze 
w  mieszkaniach dla wojska.
(Telefonem cd naszego korespondenta.)

Warszawa. 29 feca. (Sz) Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych stwje-dzi 
to. że czynsze, płacone przez zarządy 
gmin za mieszkania, wynajmowane na 
cele kwaterunku stałego dla wojska, 
sa zbyt wysokie w  stosunku do obec­
nych cen komornego, które wskutek 
z  wmieszonego zaofiarowania mieszkań 
i zmniejszonego zapotrzebowania zna­
cznie spadły w' porównaniu do lat n- 
bieglych. .

Pogląd ten Podzielają Ministerstwo 
Spraw Wo-iskowych oraz Dyrekcja 
Funduszu Kwaterunku Wojskowego, 
które rtarówni z gminami są zaintere­
sowane w  zmniejszeniu sum nadwyż­
kowych ponad stawki taryfowe. Gdy 
bowiem czynsze w  niektórych miej­
scowościach sa wyższe od stawek ta 
ryfowych. to różnice pokrywa Skarb 
Państwa.

W  związku z tern Ministerstwo 
Spraw W ojskowych rozesłało do 
wszystkich w ojewodów  okólnik, pole­
cający. aby Podległe fm zarządy gmin 
W  wodowały jainajdalei idaca obniż­
kę czynszu za mieszkania iuż dawniej 
wynajęte, przy sposobności odnawia­
nia umów. badź też drogą wj-pow.ada 
ula na;mu, oraz za mieszkania świeżo 
wynajmowane przy zawieraniu umów 
nowych.

Trzech starostów przeniesiono 
w  stan nieczynny

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 29 feca. (Sz) Starosto- 
toiie trzech powiatćiw. na. teren ie któ­
rych rozegrały sie w  Małopolscy środ 
w v e t  tragiczne ■wypadki w  ubiegłym 
rmesśacu, zostali przeniesieni w  stan 
nfacgyiKty. Są to: starostą pow?atu 
lopczyckiego p. Tadeusz Celewicz. 
starosta powiatowy w  Brzozowie ?• 
Sfenisław Nazimek i słarasta powia- 
•ocyy w Łaóoijcte p. Leonard Cłutsa-
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Pod rządami Adolfa Hitlera
3-DNiOW Y PO S T  W  OBOZACH

KONCENTRACYJNYCH
Berlm, 28 lipca. (P A T ) W  odpowie­

dzi na zniszczenie przez nieznanych 
sprawców i. z w. dębu Mindenbuirga za 
sadzonego 1 niaia na błonach Tempci- 
hofu, tajna policja polityczna zarządzi­
ła. aby wszystkiin komunistom znajd-u 
jącynl ™e w  pruskich więzieniach i o- 
bozach koncentracyjnych przez trzy 
dni n:e wyĆIawano obiadów.

KONW OJENT ZASTRZELI?,
a r e s z t o w a n e g o .

Berlin, 20 lipca. (P A T ) Poiicia. are­
sztowała w  Drostetn 30 komunistów 
należących do t. zw. związku walki 
czerwonego frontu, który do ostatnich 
czasów urządzać miał ćwiczenia o cha 
rakterze wojskowym. W  czasie rewi­
zji skonfiskowano broń i amunicje. 
W  Oss.«ibac,h w ykryto tajna organiza 
cię komunistyczna. Szereg osób are­
sztowano. Podczas transportu jeden 
z aresztowanych został zastrzelony 
przez konwdnmta.

ARESZTO W ANIA  W  PA LA T Y N A - 
CIE.

Paryż, 29 lipca. (P A T ) W ładze nie­
mieckie dokonały w  ostatnich dniach 
w Paiafynacie wielkich aresztowań 
wśród kół, króre odegrały czynną rolę 
w nadieńskiiu rut hu separatystycznym 
w r. 1923. W śród aresztowanych zna] 
duje się siostra Franciszka Józefa Henn 
za, przywódcy separatystów nadreń- 
kich, który został zamordowany przez 
przeciwników polńycznych. Z pośród 
aresztowanych 6 osób, przewieziono 
do szpitala, ponieważ w  czasie rewizji 
w  ich mieszkaniach zostali w  nieludzki 
sposób obici.

Przed procesem 
o podpalenie Reichstagu.
Paryż, 29 lipca. (P A T ) Helena D y­

mitrowa, siostra jednego z oskarżo­
nych o podpalenie Re'chstagu Bułga­
rów,-komunistów, zamierza w  najbliż­
szych dniach rozpocząć otoazd stolic 
europejskich dla przeprowadzenia akcji 
uratowania brata od grożącej mu kary 
śmierci.

Przedstawiciel „L e  Rempart“  odbył 
rozmowę z adwokatem Dymitrowa, 
Popową ,j Tanewa, mecenasem Decze 
uem, który oświadczył, że w ładze nie 
mitekie odmówiły mu pozwolenia na

Cen. Baibo zmienił tratę lotu.
Shoal Harbour. (Nowa Z lamia), 28 li 

pca. (P A T ) (len. Balbo w  ostatniej 
ćhwfflj zmienił swą marszrutę powro­
tną j zdecydował się lecieć przez Hi­
szpanie, a nie przez Irlandię. Start na 
stąpi o  godz. 4 rano. o ile pozwolą na 
to warunki atmosferyczne. Mtożliwe, 
żc eskadra przeleci nad Azorami.

Delegacje opuszczała Londyn.
Londyn, 29 lipca. (P A T ) Poszczegól 

ue delegacje na konferencję ekonomi­
czna poczynają stopniowo opuszczać 
Londyn. Dziś rano wyjechali ministro 
w ie Bonuet. Hymans i cześć delegacji 
włoskiej.

Minister Bonnet przed wyjazdem  « -  
dzielił wywiadu korespondentowi ,,Pa 
ris-M:di“ - Minister ośw iadczył: Kiedy 
udawałem się do Londynu, wszystkie 
rządy zdawały się być zgodne co  do 
rozratrywam a kwestii stabilizacji wa­
lut. Żałujemy gorąco ,  że problem tem 
nie został rozstrzygnięty.

..Paris-M d i" komentując ton w y ­
wiad, stwierdza, iż oświadczenie to ja 
sno przedstawia istotne po-wodv rozb’ 
cia sie konferencji, która nie była zdo1 
uu osiągnąć żadnych rezultatów z chwi 
la uchylenia sie Stanów Ziedn. od za­
gwarantowania stabilizacji dolara.

w idzeńe sie z oskarżonym. Z klienta­
mi mym; —  oświadczył adwokat — 
musi sie w  więzieniu niemieckiem 
dziać coś niedobrego. Mam wszelkie 
dane do przypuszczeń, że Tanew ode 
brał sobie życie. Na Ust mój do trzech 
oskarżonych, żądąiący przesłania for­
malnych upoważnień do przeprowadze­
nia obrony, od 1 anewa odpowiedzi nie 
otrzymałem. C zy przypadkiem Tanew 
nie popełnił „ofćja lnpgo" samobój­
stwa? zapytuje adwokat.

Delegaci floty łotewskiej w Warszawie
Warszawa. 29 lipca. (P A T ) W  pią­

tek o godz. 6.55 przybyła do W arsza­
w y delegacja eskadty floty łotewskiej 
z Gdyni w  następującym składzie: 
Spade, komandor, szef przybyłej do 
Gdyni eskadry, dalej szef sztabu ko­
mandor Fiiitinghof, d-ca dywizjonu ło­
dzi podw-odnych kpt. Rodi-ns. d-ca Ika 
noiiierki .,Virsaitis" komandor Kadas i 
adiutant d-cy floty por. Turowski. O 
godz. 10 komandor Spade w towarzy 
sfwie trzech oficerów łotewskich udał

Rewolta szczepów hinduskich.
Londyn, 29 lipca. (P A T ) W zdłuż pół | żują, że walki mają przebieg poważny, 

tioono-zachcdni-ej granicy Indy] szerzy I W  Peszawarze skoncentrowano 4.000 
się rewo'ta szczepów tubylczych. O I wojska. W ysłano .również silne oddzia 
stalnie Wiadomości z tego terenu wska * łv  nad granicą Afganistanu,

Kpt. Skarżyński montuje samolot.
Paryż, 29 lipca. (P a  O  P rzez cały 

dzień piątkowy kpt. Skarżyński zajęty 
był nadzorem przy wyładowywaniu 
swego aparatu, przywiezionego z Bou 
togne sur Mer do St. Anglevai>re o 
godz. 12-itej. Od tej chwili kpt. Skar­
żyński przy pomocy kierownika w ar­
sztatów lotniczych w  W arszawie Cień 
skiego pracuje nad zmołRowaniem a- 
paratu. co Potrwa dni kilka.

Prasa zamieszcza szereg notatek o 
iprzybyću kpt. Skarżyńskiego do Bou 
logme sur Mer.

Aeroklub tego miasta powitał lotni­
ka, wręczając mu kwiaty. Zapytany

przez dziennikarzy o wrażenia ze swe 
go lotu' nad Oceanem, kpt. Skarżyński 
oświadczył, że do odlocie z brzegów  
Afryki 17 maja okrążyła go tak gęsta 
mgła. jż di zez dłuższy czas musiał le­
cieć na ślepo. W  16 godzin dotarł do 
Natalu a w  20 do Maceio. Pozostało 
mu benzyny na 17 godzin lotu. wobec 
zapadającej nocy jednak wolał zatrzy 
mać sie. niż lecieć nadal do Bahu, 
gdzie naraziliiv sie z powodu ciemno­
ści na rozbicie samolotu.

Prawdopodobnie przylot kpt. Skar­
żyńskiego do W arszaw y nastąpi 2 
s*ej pnia o godz. 16.30.

Nowa ofiara turystyki górskiej.
Kraków, 29 lipca (P A T ) Donoszą z 

zakopanego i±  wczoraj w Wysokich 
Tatrach wydarzyła Się katastrofa tury 
styczna, której ofiarą padła znaną tu­
rystka czeska ó t . Kettler, żona profeso 
ra uniwersytetu w Pradze. W  czasie 
wycieczki na grań W ideł, dr. Kettler 
runęła w  żleb i odniosła ciężkie rany,

wskutek których kilka godzin późnie] 
zmarła w  schronisku.

Mąż jej przebywa obecnie w  Sta­
nach Ziedn. gdzie prowadzi studja ba­
dawcze. Prof. Kettler jest znanym al­
pinista i członkiem honorowym Po l­
skiego Tow . Tatrzańskiego.

Z E  S P O R T U .

Finały zawodów o puhar Davisa.
W 1. dniu odniosła zw ycięstwo Anglja.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NI ACH TOW . SZKOŁY LUDOWEJ.

Pa-yz 29 Lipca. (P A T ) W  sobotę 
popołudniu rozpoczęły siię tu finały 
międzynarodowych zawodów  teniso­
wych o  ipnhar Davisa. Decydujące 
spotkanie między Francją a Ar,giba na 
rok 1933 skupiło na sobie uwagę ró­
wnież przedstawicieli dyplomacji i kół 
rządowych.

Prezydent Lobrun przed zajęciem 
miejsca w  loży reprezentacyjnej, ze­
szedł na kort i rozmawiał dłuższą 
chwil© z zawodnikami. M itro olbrzy­
miego upału, wielkie tłumy zapełniły 
trybuny. Tysiące osób odeszły od ka­
sy. nie mogąc otrzymać biletów.

W  pierwszem spotkaniu odbyła się 
gra pojedyncza między MerliiTem (Fr.) 
i AustmTem. Anglik od początku gry  
górował nad przeciwnikiem, który 
pierwszy raz brał udział w  mistrzo­
stwie o puhar Da.v,isa. P o  zaciętej o- 
bronie Merlin uległ Austinowi 6:3 6:4 
6:0. Szczególnie w  drujrńn secie walka 
była ostra. Merlin w  pierwszej chwili 
nuży stosunku 4:0. rodnt tak energi­
czny kontratak, że doprowadził liczne 
mi seriami morderczych piłek do sto­
sunku 4:4. W krótce jednak musiał u- 
lec przewadze techniki Anglika.

W  drugiej grze pojedyncze: również 
Francuz uległ Anglikowi. P ierwsza ra
kieta Anglji Perry pobiła czołowego 
'tenisistę francuskiego Cocheta w  5 se 
lach 8:10 b:4 8:6 3:6 6:1. W  ten spo­
sób pierwszy dzień rozgrywek teniso 
wych o mistrzostwo świata zakoń­
czył sic zwycięstftrenj Anglji

Dnia 29 bm. w  grze podwójnej wal­
czą Borotra-Brugon ze  strony francu­
skiej ,przeciw Perry-Hughes.

W obec porażki Cocheta, w  koła cii 
sportowych przewidują, że mistrzo­
stwo świata w  tym roku przejdzie w  
ręce Anglii, dla której jeden jeszcze po 
trzehny punkt zdobędzie P erry  w  grze 
z  Merlinem.

MISTRZOSTW O POMORZA.
Bydgoszcz, 29 lipca. (P A T ) Polonja 

bydgoska zdobyła tytuł mistrza P o ­
morza w  piłkarskiej klasie A. w  osta­
tnim meczu, bijać Sokół bydgoski 1:0.

POLACY NA ZAW ODACH  
W  BRUKSELI.

Bruksela, 29 lipca. (P A T ) W  biegu 
na 5 kim. odbytym na międzynarodo­
wych zawodach w  Brukseli, startowa 
li dwaj emigranci polscy. Nowak i Le 
wandowski. P ierw szy zaiał 4 miejsce 
w  czasie 16.00.6 (czas zw ycięzcy Bum 
sta 15:38), drugi zaiał 7-me miejsce. 
Oprócz Belgów j 2 Polaków, starto­
wali w  biegu zawodnicy holenderscy
i francuscy. Nowakiem, który posiada
wspaniałe warunki, zajęto się w  Bruk
seli; czynione sa starania w  ceJ« nmo
źliwienia m-u zmiany pracy, gdyż No­
wak Dracuje jako zw ^kh ' górnik i tre
ruje jedynie na zawodach.

sie na Zamek i do Belwederu, gd.?^ 
wipisali. sie do ksiąg audiencjonalnyohj 
0  godz. 11 goście łotewscy przedstal 
wili sie w icem inistrów FabrycamUj 
który dokonał dekoracji oficerów  i ° l  
tewskiich orderem Polonia Resrituta- 
Komandor Spade otrzymał koniandó* 
rie tego orderu. Oficerowie eskadr# 
samolotów łotewskich otrzymali (A* 
znaki polskich p:iIotó\*-Aserwatoró^j 

Po  dekoracji goście złożyli w izyta  
u .szefa sztabu gen. Gąsiorowskiel*5' 
W  zastępstwie ministra Spraw. Z a g i 
P. J- Becka przyjął ich podsekr. stanij 
MSZ minister Szembek. O godz. 12.15 
goście złożyli wieniec na grobie Nie“ 
znanego Żołnierza, orzyczem ko mani 
dor Spade wygłosił krótkie przemówii® 
nie. O godz. 13 gośc:e podejmowani 
byli śniadaniem w  oficerskim Yacłitl 
Klubie. W  czasie śniadania gen. F3'  
b rycy wzniósł toast na cześć mary' 
liarki łotewskiej, na co odpowiedział 
komandor Spade. oddając hołd ma ryj 
narce wojennej polsk.ei. W ieczorem 
charge d‘a.ffaires łotewski w  W arsza ł 
w je podejmował o ficerów  łotewskich 
oraz gości obiadem w  Hotelu Europa 
skim.

Paszporty nansenowskie 
dla emigrantów z  Niemiec?

Nowy Jork, 29 lipca. (P A T ) Rabu 
Stephan Wise, bawiący obecnie w  fA  
ropie, oraz Bernard Deutsch. prezył 
aent żydowskiego kongresu w  Sta­
nach Zjednoczonych, otrzymali od 
Mvej organizacji polecenie udania si? 
do Genewy i poczynienia w  Lidze Na­
rodów starań, aby Żydom, których 
prześladowania hitlerowskie wypędził 
ły  z Niemiec, Liga przyznała paszpof 
ty nansenowskie.

Wyrok na prowokatorów.
Król. Huta, 29 lipca. (P A T ) W  sobo­

tę toczyła się tu rozprawa przeciwka 
3 prowokatorom niemieckim. którzy 
w  różnych okolicznościach wyrażał! 
się w ubliżający sposób o Polsce i wła 
dzy polskiej. W  wyniku rozprawy o- 
skarżony K arcow  i Guzik skazani zo ­
stali na karę więzienia po 7 m esięeyj 
zaś osk. Kopias na 5 mieisęcy w ięzie­
nia. '

Z  procesu wadowickiego.
Wadowice, 29 lipca. (P A T ) W  pi a' 

tek podczas rozprawy o  zajścia anty­
żydowskie w powiecie żywieckim  tr# 
bunał przesłuchiwał dalszych św ial 
ków dowodowych i odwodowych. 0 ' 
brońcy podobnie, jak dni poprzednich 
zadawali pytania bez zezwolenia prż?' 
wodmiczącego, wobec czego przewo­
dniczący zmuszony był udzielić im H  
pomnienia z zapisaniem do protokołu- 
Obrońcy dr. Stypułkowskemu Odczy­
tującemu oświadczenie, przewodniczą! 
cy  odebrał głos, poczem trybunat po­
wziął uchwałę, że obrona ma zgłasza1' 
wnioski na oświadczenia.

Usiłowane zabójstwo 
i samobójstwo.

W czoraj w  godzinach wieczornych 
Rozanna Nowakowska, żona pomoc®1 
Ich maszynisty kole.owego zam. w  Le 
wandówce ul. Kasztelańska 3 usiłował3 
dokonać zabójstwa swego męża Ad®' 
ma strzelając do niego z rew o lw er* 
Kula ugodziła go w  rękę. NowakoW' 
ska po wystrzale skierowała broń &  
sobie i raniła się ciężko w prawni 
skroń. Zawezwane p^gjntowie od^ik*” 
z ło  ją w  ciężkim stanie do szpital1* !  
powszechnego. Męża zaś po zaopatr^® 
hiu rany pozostawiono opiece doin®' 
wej. Powodem usiłowanego zabójstw3® 
by ły  niesnaski domowe. Policja p"r<"vil 
d tH śledztwo.



Godzina rozm owy z  Osterwa.
s n jw it  &is  we Lw ow ie Ja- | szukam ich nie w stronie artv,sh.v.— .........................' Gsterwa, trudno jest I •

_____________________________  ^r. z dnia 31 lipca 1933._____________________________

Skoro pojawił sie we Lw ow ie Ju- 
busz Osterwa, trudno jest poprzestać 
l>a tem sio wie. jakie znakomity arty­
sta rzuci nam za dyktandem autora ze

W iem y wprawdzie, żo każda 
lo ia . Osterwy jest rewelacją kompozy­
cie aktorskiej, a każdy utwór sceni­
czny, którym przemówi do nas prowa 
dz-ony przez niego zespół, zadawać bę 
dzie kłam sceptycznym glosom o zrnle 
rzchu teatru w  czasach dzisiejszy ch. 
Ale właśnie dlatego, że świetny ten 
•wtysia, reżyser i kiero .n k  teatru w  
jednej osobie jest rzadkim typem aksfco 
ra-twórcy. że jego indywidualność ar­
tystyczna wybiega daleko poza ramy 
sztuki odtwórczej, że nie polega w y ­
łącznie na mtuicyjnem wyczuciu roli, 
aie także na poważnem, gruntownem 
Przemyśleniu i pogłębieniu, że w  
sztuce sw ej n:e zadowa’a sie utartemi 
ścieżkami, -lecz szuka nowych dróg, 
noWych w

yrazów , nowych objawień 
~~ w ia,Śnie dlatego pragniemy uzupeł- 
ń Cnią_. obrazu artystycznego bczpo- 

iem i wyjaśnieniem,
Wsztuce swej,

A

szukam ich nie w  stronie artystycznej, najpierw V II i V III klasę gimnazjalną.
ale przedewszystkiem w organizacji, M łodzież zachowywała się, jak doj-
która jest podstawą teatru. Jeżeli znaj rżała publiczność, a ta reakcja słucha-
dziemy formv nrir9.nw=~'i" ’ rriv  ~i-~ = ■

co on sarn 
o sztuce wogóle myśli.

f  .-- zatem —  w yw iad? Trudno wia- 
°c:\v;e nazwać to wywiadem według 
zwyczajnych pojęć dziennikarskich. 
N*cma tu m owy o stereotypowych py 
kunach i odpowiedzacii. Osterwa w y 

uów 11 e lubi i z niechęcią odwracaA J

YFa

■,;ę od reporterskiego ołówka, który 
csrwowo usiłuje notować płynące z Je 
Sp ust płomienne potoki wym ow y. Bo 
oićw ł Osterwa chętnie i mądrze, jest u 
rodzonym mówca, Me wtedy mówi 
najlepiej ■ najpiękniej, kiedy o  tym n e 
znośnym, prześladującym go ołówkuzapomn

—• Uważam teatr za służbę wojsko- 
"O , służbę dla Państwa —  to było je- 
dno z  pierwszych zdań, jakie padły z 
ust dyrektora Osterwy w  czarujące] 
Sodzme rozmowy, jaką obdarzył nas
w  redakcyjnym pokoju.— Hasło „Sztuka 

sztuki" ma wprawdzie swoje w iel- 
iae znaczenie, jednakże 

hasła teatr może i 
swoją m.:s,'

w  obrębie te- 
rnusi spełniać 

iir.s.ę społeczną. W  tej myśli u- 
."o rzy lem  teatr „Redutę"* i dlatego po 
’eęhąl.ismy z  nim na kresy. Plan po 
u’;ćdł się w  zupełności i  dziś placó 

tę, na:eżycie zorganizowana, mo-
5£em pow ierzyć moim towarzyszom Pracy.

Dziś zadaniem mojem jest organiza- 
C;a teatru wogóle, którą przepro-
)vriń'am nie drogą rewolucji, ale ewo-lucji.

 j-.mwiu W
która jest podstawą teatru, je że li znaj 
dziemy formy organizacyjne, odpowia­
dające nowoczesnemu duchowi, może­
my teatr dzisiejszy doprowadzić do 
rozkwitu.

Następnym etapem będzie dążenie 
do zbliżenia teatru do innych działów 
sztuki —  literatury, malarstwa, muzy­
ki. Jestemi a Jania. —  zaznaczył dyr. 
Osterwa, —  że kryzys odbija się na. 
teatrze nietyle bezpośrednio, ile nie 
dbpuszcza możliwości takiej współ­
pracy wszystkich dziedzin sztuki. W  
czasach pomyślnych trudno mówić o 
przodownictwie którejś ze sztuk. M o­
gą one chwilowo wyprzedzać się ko­
lejno, jak żórawie w  kluczu, ale po­
ziom ich podnosi się iuh opada równo­
miernie, jakby na podstawie prawa 
naczyń połączonych.

Co do organizacji teatru, to nie moż­
na jej traktować w  sposób doktryner­
ski. L iczyć się należy ze zjawiskami, 
życia. Niestety, zagubiliśmy kontakt z 
przeszłością, a nie możemy zdobyć się 
jeszcze na własny w yraz w  sztuce, i 
w  tem tkwi jedno z największych n ie­
porozumień między publicznością a 
teatrem.

Pomostem do pokonania tego niepo­
rozumienia stały się przedstawienia 
dla młodzieży, zorganizowane w  Kra­
kowie z ńesłychanem powodzeniem i 
z obustronną, nieocenioną korzyścią 
moralną. Teatr ma, dzięki młodzieży, 
możność uratowania repertuaru kla­
sycznego i pudniesiwua swego pozio­
mu. Ten trud podchodzenia na nowo 
do sztuk klasycznego repertuaru jest 
błogosławiony. Na otwarcie sezonu 
dano „Fantazego** Słowackiego. Ku 
mojemu zdumieniu sztuka nie miała 
takiego powodzenia, o jakiem marzy­
łem. W tedy zorganizowaliśmy przed­
stawienia dla młodzieży, zapraszając

czy, dająca rękojmię, że praca nie 
idzie na marne, podniecała artystów, 
sprawiła, że wjmobyli z utworu me- 

| slychaną świeżość, jaką on wibruje, 
i Spostrzegliśmy, że młodzież reaguje 

nieomylnie, i że na podstawie jej za­
chowania można korygować grę. W n i­
kliwe i Szczere recenzje młodzieży, 
jakie nam nadesłano / „W esela". byiy 
miarą indywidualnych jej sądów. Cie 
kawym eksperymentem było wysta­
wi eue „Fircyka w  zalotach**. Młodzież 
była pijana wrażeniem tego utworu, 
jak starem, dobrem winem. Ten en­
tuzjazm młodych w idzów przerzucił 
się potem na Szekspira, na „Zemstę**, 
na „Horsztyńskitego**. Ż yw y  śmiecił 
młodzieży zamienił się w  głęboką c i­
szę, najlepszy sprawdzian, że sztuka 
czyni wrażenie. Pomocą w  tych przed 
stawieniach były prelekcje, nastawia­
jące młodzież na przyjęcie utworu. 
Obecnie pragniemy zyskać na słucha­
czy i młodzież szkół powszechnych.

Przechodząc do omawiania działal­
ności na innych odcinkach, naznaczył 
dyr. Osterwa, że z,asadniczą cechą te­
atru krakowskiego jest uzyskanie prze 
wagi sztuk polskich nad zagraniczne- [ 
mi, które obejmują tylko 30—35 prc. 1 
repertuaru. Działalność jegu rozszcze­
pia się na 4 działy: klasyczny, dział 
sztuk ważnyćh w  ewolucji teatru, no­
wości polskich autorów, oraz sztuk za 
granicznych. W  programie jest jeszcze 
stworzenie nowego działu: studjuni
eksperymentalnego utworów, przezna­
czonych dla pewnej warstwy publicz­
ności (jak n. p. sztuki W itkiewicza i 
Rybickiego. W  razie powodzenia mo- 
żnaby te potem przenieść na sceny 
większe.

Zapytany o sposoby sanacji finanso­
wej teatrów, odpowiedział p. Osterwa.

W z n a w ia ją c ;  
_ -czema go z

się nad sposobami 
leczenia go zc stanu anormalnego,

z VGM UNTOW ICZ

\ J E D Z I E M Y  Z A G R A N I C Ę !
2 9  l i p c a -  D o  F r o n c j i  i B e l g j i  

4 sierpnio -  Wolc6ł W ielkiej Brytonjl 
15 sierpnia —  D o  S z t o k h o l m u  
2 1. sierpnia —  D o  A n g l j i  i B e l g j i

C E N Y  I i L E I f l W  O D  100 Z Ł O T Y C H .

2  w rze in ia  — do Afryki, G re cji i Turcji
C E N Y  S i l e t O W  O O  6 0 0  Z Ł O T Y C H .  
P A S Z P O R T Y  Z A G R A N I C Z N E  Z s E D N E

In?. I sprzedał biletów: LINJA GDYNIA-AMERYKA
W WA R S Z A WI E  UL MARSZAŁ KOWSKA  116. TEL l * 1'* '’  
W GDYNI, UL WASZYNGTONA. WE LWOWIE. UL NA BŁONIE 2 
W KRAKOWIE. UC LUBICZ 3. W RZESZOWIE. UL GROTTGERA 1004

j . —  o r a z  *  B i u r a c h  p o p i O Ż t  .. — —i

Ujęci© Teofila Wiśniowskiego
00 w y p ra w ie  na N a ra jó w  w  1846 r.

bezpośrednio po upadku nmv<i„,;.. . ■bezpośrednio po upadku powstania 
listopadowego, w  którem żołnierz pol­
ski dokazał cudów męstwa i dał jasne 
dowody, że Polska żyje, ż e gw ałt po­
pełniony na żywem  ciele Państwa 
jest tylko- chwilową przemocą —  emi­
granci polscy, grupujący się w  Fran­
k i i w  Belgji, przystąpili do pracy 
ńad zorganizowaniem nowego powsta- 
nia narodu w e wszystkich zabc-rach.

Emigranci grupowali się w  Tow . 
bemakr. —  którem kierowała „Cen- 
tralizącja**, a która dość szybko wpro­
wadziła karność, wśród swych człon­
ków i przez swych emisarjuszów we­
szła głęboko w  teren w  całym  kraju, 
organizując ośrodki kierownicze tego 
ru£hu. Trwało to lat klika.

bidy akcja przybrała już konkretną 
ormę .— przystąpiono do ścisłego dzia*

Jania i na z j e f d z i e  przewódców spisku
f  Wojsławiu w  Tarnowskiem u hr.

J:anciszka W iesiołowskiego, w  kwie-
” lu. 1845 r. — postanowiono orzyspie-

; vv,c Puwstame, w  obawie, że dalsze 
e*aiiie groziffm/*

. .  EW,

Kanie grozi niebe^pie c zćństw em, 
biurokracja —  p r z ~ ' '" 'J"~ * 

'^ T w w a ła  propagandę, 
tym  zjężdzie om ń«:“

-
ziezdzie omówi-ooo dokładnie

plan działania w  Galicji i  utworzono 
dwa komitety kierujące, jeden w  Tar­
nowie dla obwodu wadowickiego, są­
deckiego, bocheńskiego, jasielskiego, 
tarnowskiego i rzeszowskiego, a drugi
we Lw ow ie dla pozostałych 12 cyrku 
łów  wschodnich.

Wschodnim komitetem kierował 
Teofil Wiśniowski, znany jmż z  lat po­
przednich; był bowiem uwięziony i ka­
rany za działalność polityczną. W  tym 
czasie rozw ijał on dużą czynność 
w  organizowaniu i przygotowaniu po­
wstania —  ctesząc się wielkiem za­
ufaniem.

Organizacje wojskowe rozw ijały się
pomyślnie, a siła spiskowców rosła 
z dnia na dzień.

W reszcie na zebraniu spiskowych 
w e Lw ow ie —  w  styczniu 1846 r., 
oznaczono jako termin wybuchu po­
wstania —  dzień 22 lub 24 lutego, sto­
sownie do tego, w  którym z  tych dni 
odbędzie się w ielk i bal u wojennego 
i cywilnego gubernatora Galicji, arcy- 
księcia Ferdynanda.

Postanowiono bowiem, b y  w  dniu 
balu opanować sale i  aresztować 
wszystkich dygnitarzy państwowych

i  wojskowych, przybyłych na tę za­
bawę.

Miało to być hasłem do ogólnego po­
wstania. Niestety —  planu tego nie 
wykonano, gdyż bal został odwołany 
z  Powodu śmierci starszego brata 
urcyksięcLa.

W obec tego odbyło się powtórne ze­
branie przewódców, ale już w Krako­
w ie  j tam wybrano „Rząd Narodowy", 
względnie rewolucyjny i  wyznaczono 
wybuch powstania na dzień 21 lutego 
1846 r.

W ładze austriackie częściowo poin- 
foinicwane o  runiach spiskowców, 
w  obawie, że siła wojskowa w  Galicji 
nic podoła sile powstańców — powo- 

j lały urlopników pod broń, a poza tem 
niektórzy starostowie rozpoczęli akcję 
—  wśród chłopów, podburzając ich 
Przeciw  dworom i szlachcie, obwinia­
n e  panów, iż są przeciwni zniesieniu 
Pańszczyzny, do czego dąży cesarz.

Ówczesne stosunki ekonomiczne —
■i ńędza w śród chłopów —  a także zu­
pełnie niski stan oświaty —  były po­
wodem tego, te  chłopstwo dało się 
wciągnąć w  agitację starostów i to 
spowodowało rabację i rzeź w  tar­
nowskim, a później i w  innych pow.ia- 
ach .—  skutkiem czego wielu spi- 

K 0fwcó\y, zdążających do Tarnowa —  
^pstalo przytrzymanych, a wielu za­
bitych i rannych.

Zajęcie Tarnowa miało być począI- 
ern ogólnego ruchu spiskowych.

że najwłasoiwszem rozwiązaniem by­
łoby przyciągnięcie do teatru publicz­
ności przez rozszerzenie jej horyzon­
tów myślowych drogą odczytów i udo 
stę,pnie nie ceny biletów. W  dziedzinie 
administracji trzymamy się jeszcze —' 
zaznaczył p. Osterwa — dróg utar­
tych, ale wcześniej czy później przyjść 
muszą nowe formy, które zaspoicoja- 
ambicjie współpracowników i zmniej­
s z  deficyty teatru.

Wielkiem ułatwieniem w pracy i za­
oszczędzeniem czasu i pieniędzy bę­
dzie wymiana zespołów między Lw o­
wem a Krakowem, która zamieizona 
jest jako stałe uzupełnianie się reper­
tuarów przy wzajemnem porozumie­
niu. Myśl ta znalazła w Prezydencie 
Droja-nowskSm gorliwego rzecznika.

Niezmiernie cenne myśli rzucił dyr. 
Osterwa w  ogólnych uwagach o te­
atrze, których dla braku miejsca nie 
możemy niestety w  całości podać. W ie 
rzy on szczerze w rozkwit polskiego 
teatru, który może nastąpić wtedy, 
gdy będzie stworzona właściwa atmo­
sfera dla artystów i skoro usunięte zo­
staną pewne nieporozumienia. K ryty­
ka, zwłaszcza warszawska, powinna 
zrozumieć, że współpraca recenzenta 
z teatrem jest kardynalną podstawą 
rozwoju sztuki scenicznej.

W  sposobie wystawiania sztuk nale­
ży  wyzyskać cztery pierwiastki w  
grze, z których każdy nadaje się eto 
pewnego rodzaju utworów: 1) francu­
ski (molierowski, sztuczny). 2) słowian 
ski (przeżywanie i realizm), 3) trans 
na scenie, właściwy n. p. dla sztuk 
naszych wieszczów i 4ł obrzędowy, 
misteryirty. Błędem jest wtłaczanie 
sztuki w  inny styl, niż ten- jaki jej od­
powiada. W  końcu zwrócić trzeba uwa 
gę na środowisko, w jakiem się gra. 
Zupełnie inaczej nastrajała mnie — za­
kończył dyr. Osterwa — gra „Księcia 
Niezłomnego** w  Krzemieńcu, a inaczej 
pod Poznaniem wobec audytorium, 
złożonego z żołnierzy. Tu musiałem z
kreacji wydobyć ton wodza   tam
znikł Calderon i „Książę**, a pozostał 
tylko Słowacki, syn tej kobiety, której 
grób widziaietn w  Krzemieńcu...

Teraz już Osterwa, w p a trzo n y  w w i 
z je  sw ych  przeżyć scen icznych , napra 
wdę przestał W idzieć  ó w  ru ch łiw y  0- 
łó w e k  dziennikarski. Za tę ń e zapo­
mnianą rozmowę, która uczestn ików  
jej przeniosła w czysty świat Piękna, 
jesteśmy szczerze wdzięczni wielkie­
mu artyście.

Michalina Grekowicz-

PAMIĘTAJMY O CFLACK I ZADA­

NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.

Dnia 18 lutego zajęli Austriacy — 
wolny dotychczas Kraków, gdzie mie- 
śoił się „Rząd Narodowy** — który 
powiadomiony o istotnem położeniu 
w kraju, odwołał termin powstania.

To jednak nie doszło do wiadomości 
T. Wiśniowskiego, działającego w sta- 
•niisławowskiem j brzeżańskiein i dlate­
go w oznaczonym dniu t.i. 21 lutego w y  
stąpił do walki z bronią w ręku.

Miał on ta,lei plan: zająć Brzeżany
z dwóch stron, od Potufor i Narajowa, 
potem miał być zajęty Złoczów,
a w  końcu Lwów.

W  Narajowie stał oddział huzarów 
i były tam składy wojskowe; po­
wstańcy postanowili .rozbroić huzarów
i pomaszerować na Brzeżany. M iej­
scem zebran ą była karczma „Krągła**, 
między wsią Biotnią i Narajowem. 
przy gościńcu, oddalona od Narajowa 
o pół miiii.

Wskutek wielkiej zawie.ii śnieiżnei — 
zamiast spodziewanych 250 spisko­
wych —  przybyło tylko 42 i 9 ze 
służby, więc razem 51.

Wiśniowski przemówił, odebrał przy 
się gę, wyznaczył poszczególnych do­
wódców i rozdzielni zebranych na 'trzy 
mniejsze oddziały. Gospoda-z karczmy 
.Wasyl Czopek —  porozumiał się z są­
siadami, a ci dali znać miejscowemu 
mandatarjuszowi —  ten zaś powiado­
mił dcę szwadronu ks. Lówensteina 
w  Narajowie, który wysłał patrol 
z  5-ciu huzarów, dla stwierdzenia ilości



6 Mr. z dnia 31 łipca 1933.

Prate Instytutu badanie kusi- 
junkipir gospodarczych i cen.

Ukazać 5ię zeszyt 2 tomu II „Prac 
Icstyiutu Badania Koniunktur Gospo­
darczych i G en 1, na którego treść skła 
dają się następujące dtuykuły: Jan W i­
śniewski '—  „Współzależność pomiędzy 
■wahaniami sezonowemi, a koniunktu 
rilnem 1'1, Maciej I. Drybiński —  „M ię­
dzynarodowe ooroty towarowe w  r. 
1932“ , Ludwik Landau — „M etody 
badań paMukcji przemysłowe; i zat-ru- 
dnieńia“ w  przemyśle11.

Znany polonofil szwedzki 
w Warszawie.

W ,W arszaw ie bawi obecnie znany 
poionof1 szwedzki p. K. G ręlienius, 
k iery uzupełnia swe badania nad sto 
sumkami polskOf-szwedzkiemi w  roku 
1863.

Uczony szwedzki bawił już w  Poł- 
czas w  archiwum Centralnej Bibliote­
ki W ojskow ej C iekaw e dokumenty z 
zakresu swych badań. W  roku bieżą 
cym p. FeHenms wygłosił już w  Szw e 
cii 43 odczyty o  Polsce; obecnie P<> 
uzupełnieniu matdrjałow wygłosić za­
mierza nową śerję tycli odczytów,.

Podobnie, jak w  roku zeszłym, p. 
Fełlenius przyw iózł i tym razem pię­
kny dai od Tow arzystw a Polsko- 
Szwedzkiego w  posMci 960 tomów 
różnych użi«l szwedrkch, w  tern 36 
tomów wneifcej encyklopedii szwedz­
kiej „Nordi&k Fam-ibebok11, oraz w y- 
dbaniu zbiorowe dzieł Augusta S ‘rlad- 
berga. Książki te przeznaczone posta­
ły  d)!a uniwersytetów w  Warszawie, 
Krakowie i Poznaniu.

Z  kroniki żółkiewskiej.
PrsaflłeŁkjnie p Kmdta powiat P. P „

kojulsarra Moszyńskiego, fna własne żą- 
dałiie do Przasnysza odbiło sie w  pow ie­
cie przykrem echem albowiem p. kom -
sarz Mó&zyńsKi. podczas swego 4-letmego 
pobytu tu da} się poznać z ;aik najlepszej 
strony).

?pe {<a iąe swó: ciężki urząd w  tak
urozmaiconej szachownicy narodowościo­
wej, jaKą przedstawia powiat jółkRtwski. 
zdołał on. -pogodzić obow uzki urzędnika 
i opywatela Stoiąc zawsze na straży inte­
resów Państwa- nie rozryw ając pr żytem 
zasklepiających się ram, starał sie dopro­
wadzić swojemi taktownerm i roztrormemi 
pęsttBęciami coraz bardziej do ich za-
b,lźmen'a. i pewne dążenia odśrodkowe
przekształcał w  dośrodkowe.

Dla podwładnych był p. kom sarz M o­
szyński prawdzitm  ni oieem i umiał pobu­
dzać Ich do iak najintenzywnieiszei pracy.

Eh
— —o ------

zebranych w  karczm ^ Tu natknął się 
patrol ną spiskowych, w yw iązała  się 
utarczka w  której raniony został jeden 
huzar a dwaj wiesnia-cy, przebywający 
w  karczmie zginęli od kul;

Huzarzy oofnęłj się do Naraiowa, 
gazie zatrąbiono na alarm i przygoto­
wano się do obrony: spiskowcy zaś 
trzema rotami uderzyli na miasteczko 
i w  czasie wałki padło dwu huzarów 
a . czterech zastało rannych, również 
padły trzy konie i szćść było Tannych. 
W śród pows tańców było tylko dwu 
rannych.

Walka ta w yw oła ła  ogólny popłoch, 
a .naiwipkszy 'wśród huzarów, którzy 
pierzchł do prsażan —  mimo. że stan 
ich szwadronu -wynosił 2 oficerów i 92 
szeregowych przy 105 koniach. Tak 
w  Brzeżana ch. jak i w  okolicy po­
wstało ogromne zamieszanie.

Urzędnicy —  Niemcy uciekali do 
większych m.ejscowości, siejąc zamie­
szanie.; wojsko w  Stanisławowie i we 
Lw ow ie  _  stanęło w  pogotowiu.

Tymczasem wśród powstańców za­
szły następujące wypadki:

Oddział hr. Komorowskiego, który 
mdał atakować z  pod Potu tor, nie sta­
w ił sie, gdyż Komorowski d o w ie ó l ł ł  
s ię , już o  odwołaniu powstania, zaś 
W iśniowski po utarczce pod Narajo- 
wem — pozostawiwszy posterunki 
w yco fe ł się ku Pomorzanom, zdziśe 
miał zw iększyć swój oddział i w zno­
w ić dalszą walkę wedle planu. 

Donaedzsuary^z”  się aa płetoattiar

Zarządzenie prezydenta m. Lwowa
w s p ra w ie  p o d p is y w a n ia  k o re s p ó n d e n c y j 

i d o k u m e n tó w  z a r z ą d u  g m in y .
Nową ustawa samorządowa, przewi 

duje nowe przepisy, dotyczące podpi­
sy warna . dokumentów ua zędowjycli, 
sposobu umieszczania pieczęci i t. p. 
Prezydent miasta Lw ow a wydął o- 
bszerne zarządzenie, w  którym ustalił 
praktyczne form y podpisywani i kores 
poiidencij zewnętrznej m. Lwówa, ush 
kuAc zarazem uprawnienia wiceprezy­
dentów.* naczelników wya.ziałów. k ie­
rowników oddziałów j Kierowników u- 
rzędów miejskWi: W szelkie dokumen­
ty i załatwienia podpisywane są z for 
mułami „za prezydenta miasta11 lub „z 
polecenia prezydenta rmusta1 'I t. P.. *

ryj-Ko orzeczenia ściśle fachowe jak ©- 
laborafy lekarskie i techniczne maią 
być podpisywane przez donośnego u- 
rzędmka bez dodatku ,za  -prezydenta 
miasta11.

Dokumentuj przez które gmina za­
ciąga zobowiązania, muszą być podpi­
sane przez prezydenta miasta i jedne 
go wiceprezydenta lub przez dwóch 
w ceprezydemów, z których jeden za­
stępuję prezydenta miasta. Przepis 'da 
wniejszy o  podpisywaniu takich doku­
mentów- przez prezydenta miasta t 
trzech radnych, został w  nowej usta­
wie uchylony. (Wschód).

Wiadomości bieżące.
Niedziela

Julity 

Jutro: Ignacego

Wschód słońca 3'62 

Zachód słońca 19‘31

TE A TR  W IE LK I.

Niedziela 30 V II godz. 3 .Egipska psze­
nica11.

Poniedziałek 31 V I! godz. S „Egipska 
Dszen ca

W torek  ! V II! godz. S „Ro-ma-nś11 z  udzia 
łem Juliusza Osterwy.

Środa 2 V III godz 8 „Romąns‘: z  udzia­
łem Juliusza Osterwy.

TE ATR  R O ZM AITO ŚC I.

Nieczynny z powodu ferii

K1NOTEAT RY.

A D R IA : Buster Keaton. „Sportowiec 
w  miłości11.

A P O L L O : „W ięzień  z Kajenny11,
A T L A N T IC : Z powodu rekonstruk­

cji nieczynne.
CASlNÓ : „Mokra Parada11.
CHIMERA: „Blaski i oienie miłości11.
GRAŻYNA „Kinomani ak“ . oraz r-e- 

w ją „latem na Gródku11 .
KOPERNIK: „D ziwny dom11 i w eso­

ła komedia11.
M AR YSIE Ń K A: „D ziwny dom11 i

wesoła komeda.
M IR AŻ: „Madame Szatan*4,

M UZA: „Maski doktora Frrnancsu'*
P A L A C F " . Moia żona awanturnica11.

w  Pomorzanach o  odwołaniu powsta­
nia —  I wybuchu rabacji w  -tarnowskim
1 w  Horozame, niedaleko Mikołajowa 
nad Dniestrem — dał rozkaz rozej­
ścia się.

Spiskowi rozjechali się do domów, 
zaś Wiśniowski tułaiąc się po dworach 
j plebanach —  zdazał na Podole.
2 końcem lutego znalazł się w e wsi 
Manajowńe obok Załoziec, ukrywając 
się w e  dworze.

W ładze austr, w yznaczy ły za głow ę 
W iśniowskiego duzą nagrodę, co dało 
chłopom możność rozpoczęciu poszu­
kiwań pn dworach i plebaniach Gba- 
wjając sJę służby folwamznej —  skrył 
się Teofil Wiśniowski w  pasiece i w  
stodole chłopskiej obok dworu; jednak 
ślady na śniegu zdradzały jego kry­
jówkę. Chłop Iwan Budnik, idąc tymi 
śladami — rna liz! obcego na strychu 
w  stodole i ten oświadczył, ze jest 
księdzem z Wołynia, skąd ucaekł z  po­
wodu prześladowań.

Budnik — powiadomił o tem wójta 
miejscowego —  a ten mimo sprzeciwu 
właściciela dworu —  związał nieznajo­
mego i furmanka przez Sasów od- 
sćawiił go do Złoczowa, gdzie osadzo­
no go w  aresztach miejskich.

Wiśniowski utrzym ywał daleij. Iźe jest 
księdzem i prosił o wolny p^byt 
w  Gahoji W ładze miały już zamiar 
przychylić aie do tej prośby, gdy
jeden z w.sDołwieamow — niestatS na­
wet icden z organizatorów spisku, 
w  dnom.’ kMreęro w  Pomurzanach od-

PA N : „Jeździec bez g łow y11,
PASAŻ." „Maski Dra Fu-Manchu“ . 
RAJ: „Kapitan I.ash11 i „P rzygody

sobowtóra11.
S T Y L O W Y : Z powodu rekonstruk­

cji kino n.ec synne.
Ś W IT : „Czar jego oczu11 i „Miłostki 

Księc„a Pana11.
UCIECHA: „Głos pustyni11 i rewia.

  u ---

  Gościnne w ystępy Krakowskiego T e­
atru Miejskiego mt J Słowackiego w e 
Lw ow ie, Dzisiaj w  niedziele o rod?.. 8 wte 
czorem Krikow-ski Teatr Mieiski im. J. 
Slowacksego występu ;e z- nieznana tve 
Lw ow ie  ostatnia nowością polskiego rener 
tuam sztuką Marji Jisnorzewskiei J-Pw/li- 
kuwiskici) p. t. ..Egi'pska pszenica ', która
na krakowskiej scenie w  hłeż. sezome zdo 
była niebywały sukces N iezw ygle  mtere- 

I su jacy temat utworu, świetne wykonanie 
i p i-zer zespół artystów  krako#ski^Ł scen:-. 
• tw orzą wielkiei wartości affys^yo.Jnei ca 

łość przedstawienia W  sztuce tei, poru 
■srającej ciekawie problem walk? kobiety 
o równe orawa. t  męzczyz.aa. dwie główne 
*o!e odty-aiza’ą znakomici artyści pp : Zo 
fja Jaroszewska i Józef Karbowski, który 
jednocześnie opracował scerf-cznie ten 
utwór. Dalsza obsdaę tworzą doboronw 
zc-spół pp,: Daszyńska Kosmowska, W a ­
lewska. Zalewska. Hierowski, Leli-wa, >ta- 
szewski. Oprawa, dekoracyina art. mai. 
Hieronima Zwolińsk ego.

W e wtore,-^ wchodzi na afisz teatru s-tp 
ka wedtug Edwarda Sheldona w  nowei 
transkrypcji literackiej ( w  a w e r a  opra­
cowaniu scemcznem avr Juliusza Oster-‘ 
w y  ,Rom ans1 z udziałem I O sterw y w  
głównej rob meskiei z  pp : Zofią Jaroszew­
ską i Ludwikiem Puszko w -krn w  dwóch 
dalszych po di o owych rolach w  otoczeniu 
prem ierowego zespołu artystów  sceny 
krakowskiej.

byw-aEy stę narądy —  roepoznał W i­
śniowskiego. spacerującego na dzie­
dzińcu uieziennym i powiadomił o  tem 
staroę-tę.

Szybko ooszha dalej sprawa Teofila 
W iśniowskiego!

Sprowadzony ze Lw ow a aktuariusz 
Selley, który znał W aniowskiągo 
z poprzednich spiaw sadowych —  po- 
fw ierdził- jego tożsamość, kazał go 
okuć i odstawić do Lw ow a. Było to 
z początkiem marca 1846 r.

I, gdv Iwan Budnik z Mana owa w a ­
rzył sie z towarzyszami o lun z o trzy­
manej nagrody i gdy pozniei zapijał 
tę sprawę — Teofil Wiśniowski, nie­
złomny spiskowiec, dowodca oddziału 
który dopełnił roakazu i jedyny w a l­
kę zwycięską roznocząl z wojskiem 
austrjackiem. w  kajdanach u nog 
i  -rąk, w  więzieniu pokarmflhckiem, 
d z iś  przy ul. Batorego męczony' 
i dręczony, ź!e odżywiany- bez możno­
ści łwfdzenia się z na.ibłi z-.a chociażby 
rodzina __ oczekiwał końca śledztwa 
i wyroku, który ywdany w  17 mies.ę- 
cy  później —  opiewał na karę śmierci. 
W ykonano go na T e o f i l u  W  i- 
ś n c o w - s k i m  j J ó z e f  i-e K a p u ­
ś c i ń s k i m ,  dn ta 31 lapca 1S47 r „ ną 
Górze Strapema w e  Lwowie.

W  86 rocznicę tej zbnodm' austria­
ckiej —  cześć oddajemy pamied tym, 
którzy życie swe oddab za JVo!ność 
i Nfępod-ległosć.

.— o —

Nie będzie tramwaju 
do Persenkówki.

WCZORAJ ZADECYDOW ANO ZMIV  
NĘ TRASY.

Agencja Wschód doniosła niedawno, 
o  zamierzonej zmianie uchwały RadY 
miejskiej odnośnie trasy tramwajowej, 
która miału iść do Persenkówki. Zniiaj 
na polegać miała na skierowaniu linJi 
tramwajowej na u!. StryKka do obsłu­
gi domów, gdzie przeważnie mieszka­
ją urzędnicy magistratu j tramwajarze. 
Podana przez Ag. Wschód wiadomość, 
spotkała sie z kategorycznem zaprze­
czeniem dyrektora tramwajów p. Bari 
wicza.

'* W czoraj popołudniu przybył na od­
cinek budującej s e nowej trasy tram­
wajowej doprowadzo-njej w  obecneł' 
chwili prawie do -radjostacu na ul. Po-' 
mińskiego, prezydent miasta p. D ioja- 
nowski i w ziął udział w  komisji to* 
clmicznei, w  której znajdował sie ró­
wnież dyr. Barwicz. Po  zapoznaniu się 
z dotychczasowym postępem rooói, 
prezydent Drojanowsk; cadecycował 
zmianę trasy w  ten sposób, że będzie 
ona tuż za radiostacją, przed -Własną 
Snzechą, skierowana na p1. Targów  
.Wschodnich, przetnie trasę kolejowa 
doprowadzającą p ocre i na plac Tar­
gów  Wschodnich i p'zeidz.=> przez od- 
c nck Targów  Wschodn‘ch w  tem miej 
scu. gdzie rozpoczyma s,e r. zw. Luna 
par-k. Trasa tramwajowa poprowadzó 
na następnie bedzie przez nieureguto 
waną wąska drogę wzdłuż bo.ska u-* 
kraińskiego do szosy stryiskiej. z teni 
jednakże, że tramwaj nie bedzie wpro­
wadzony na szosę, a końcowa stacja 
znajdować sie bęaz.e mż przed szosą 
stryjską.

I

Naczelny KomlteJ Organizacyjny
zanrąscza  u-sa-stkich członkówAl,

do wzięcia gremialnego udziahi z  D<»rodu 
36-tej rocznicy stra-ema bohaterów 
ijarodon ych Teofili Wlśnfnsł.eckiego i Jó­
zefa Kapnśańtklsgo. Funkt. zborni- dnia 31 
lipca b r. o goaz 8 40 rano w  lokalu pry" 
ui. H afcifie ' ,r| J! p. m 6 y iś  nnecz^-cin 
o red: 5 na G orte rtrasema. Po mundury
zgłaszać sie należy w  lokalu M. 5- O (u!.
Halicka 20) (A pr:eddz-,en uroczwstosc.

—  „Św ięto Dzieci . MieisKi Komitet 0 -  
riek! Pozaszkolnei we Lw ow ie urządza 
dnia 6 sierpnia b, r ..św ięto Dzieci1' z o. 

! k is ii zakońccsnia pólko-onń wakacysr: rh 
O sodz 15-tei otłbedóe sie pochód około 
3(00 dzieci i  p to Teatru ''A łelw oro na 
isko !9 p. p na CytadM gazie lustąpicj 
popisy poszca“ rolnych piwkolonii Cała u- 
roćzysteść będzie- miała cha rai ter rodówy. 
znaczna, część dzieci bęc-zie ubrana w  stro 
te ludowe

—  Legioniści! X II Zjazd Legom stoef 
Polskich odbędzie się w  W arszawie w 
dniu 6 sierpnia 1933. Zgłoszenia na wV 
jazd i karty uczestnictwa mwdaie Ko- . 
rnitet 7'azdowy w  lokalu Związku. ;i1- 
Zielona 12, od poniedziałku 31 VII T j  
dnia 2 V III b. r. w łącznie w godzinach 
od 9 ra.no do 20. W-rs-zelkie Infornuujó 
na mie>scu. Zgłoszenia po dniu 2 VlO 
me będą uwzględniane.

—  Biura Towarzystwa Badania H* 
storji Obrony Lw ow a i W ojewództw 
(gmach DOK, pl. Bsmardyńsk’) będą 
zamknięte przez c * ły  sierpień. Z d. * I  
września b. r. biuro będzie ponowm-ie- 
otwarte.

—  Podania o przyjęcie na W ydział ; 
lekarski U. J. K. Dziekanat W ydziaH  
lekarskiego U. J. K. w e Lw ow ie poi 
daie do wiadomości, ze podania o prulf 
jęcie na W ydzia ł lekarski w zgl. Od­
dział farmaceutyczny przy Wydział® 
lekarskim na rok pierwszy i 'ata w y ^  
sze przyjmować będzie kancelar 
Dziekanatu w  dniach między 1 a  ̂
września. -Przy przyieoiu obowiaziiP 
badanie lekarskie i egzamin w steo f''' 
B liższe szczegóły, odnoszące się d| 
snosobu wnoszenia podań nraz i
nych załączników, podane bedą w  rt“ 
gttłaminie wpisów, 'który nabyć m ożn® 
w  Sklepie Akademickim U. J. K.

— Polacy z Ameryki we Lwowie 
Wczorai rano przybyła do Lwowa ^  
cneczka Polaków amervkińskich ' f  
liczbie .34 osób. Wycieczka ta orga™' 
zowama. jest przez ..Orbis11 i z.w.pd^ 
wsawsdcie. większe mnsta Połsku ^

i Lęajiswe zątoawi p iz e z  carfy.-.tspdzlsn
* V  > ^
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fctuka polska zagranicą, i c , l r i  ,  .  ------------------------------
5z,acnetna akcja P .  0 . w .
W' „i- 1 -  ̂ WW B

. . „  o^ciicnia S z f
txKnej wśród obcych organizuje 
onie w Muzeum Etoograficznem Slo-
wiańskiie-im. zhajdor

w
Pol-
Ly-

.̂....«u4jiaceim sie t>rav ta-m- 
tszym Uai-wer&ytecie dział polski,

Który obejnińe kilimy. lalki w  strojach lBidowych. -
. .-w;i. ceramfke i  szereg przed

miotów ludowego przemysłu artysty­cznego.

We wrześniu zostanie otwarta w, 
Roench Museum w  Nowym  Jorku wy 
stawa grafiki polskiej, obejmująca 150. 
tycim, pozatem wystawione również 
zostaną ksiiążaci polskie o  sztuce.

W  Brodldyn Museum w  Nowym
Jorku, zjrtana pxz\iac;óitka Polski i en* 
tyrjastka folkloru (Polskiego, misy 
P*rarttt, Hćaa w  latach ostatnich zor®ani 
zowata kilka wycieczek uczniów szkól 
nrtystyrcznycn do Zakopanego i na 
jAQubZCZy2Tle ^  zauozinania 'eh ze 
„ . rami sztuki ludowej polskiej, obe-
w^L+ PT2ystapfla do zorganizowania
T jstaw y polskiego Prze mysiu ludo­

w o  i zawodowego szkolnictwa arty 
stycznego. ' 1 '

W  piętnastolecie przerodzenia się 
i P. O. W. z  konspiracyjnych komórek 
j w, silną i  prawie regularną silę wojsko­

wą, u tworzył się w  W arszaw ie spe­
cjalny Komitet, który postanowił ucz­
cić tę  wiielką rocznicę wystawieniem 
pomnika poległych Peowiaków. Akcję 
tę powinny poprzeć całą mocą n etyl- 
lto Koła b. członkówr P. O. W . ale też 
ogó l naszego społeczeństwa, pamiętny 
zasług tej bohaterskiej organizacji. Po ­
dajemy poniżej tekst odezw y Komite­
tu Budowy Pomnika Poległych . Peo­
w iaków :

Obserwatorium na wysokości 
4.200 metrów.

^ v T ^ yStrane Gruzji po­
tu &̂ k d j  na "herzcłioł-
w S 2*6 *0 jedW3,u ! obserwatorium.

p o rS yne w iec ie  oteerwa-
S°k°ści S 0,le nai wyżej. bo na w y- 

TO metrów.
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,v~~ "e.sele podlwOwskle w Ra<łi°*
ze r*:e<iziele dbia 30 lipca o godz. 17.15
u a rAVicniVa na wszystkie stacje nada- 
t hędizie audycja regionalna w wyko 

| wieśniaków z Malechowa. Ory-
I  f lrLatny ten zespól odegra w  całości
f  ^ adycv®e wesele ludowe z  bardzo 
I ■--eKawymj pieśniami i  obrzędami. Tek 

*'ty Pioseuek, zebrane' przez miejsicową 
I  ̂ ^^y^ielkę p. Kowalską, oddają w 
l  w e'il prosl°’c'le urok zwyczajów 1-udo- 
f \ ,V l DO*s^’ch z  okolic podlwowskich.
I . ycfe reżyseruje p. Wiktor Budzyń-

ck ,0rganŁzac.ia i objaśnienia dr. Fraat- 
szk.a Pawliszaka. Przy sposobności 
'Paoamy uwagę, te radiosłuchacze

cw ą m?^nOŚĆ co niedzieli poznania 
‘n..W zaiów ludowych z coraz to in- 

1n trnn P o ,sk i 0negdai dawal°  PoV 
krak wesele huculskie, później
ski^°wskie, obecnie idzie nodlwow- 
jj , 1 ^  d. Dzięki radiu można więc od-

^tn-rwv.-- r. - •

Obywatele Peowiacy!
W  tym  roku, w  listopadzie, mija 15 

lat od oliwili, gd y  z mroku konspiracji 
w ysz ły  karne szeregi Polskiej Organi­
zacji W ojskowej, b y  goiem i rękam: 
zdobyć broń na okupantach, wypędzić 
lich z  kraju i stanąć do nowych zma­
gań, jako żołnierze ,regularnej armji. 
Na rozkaz Naczelnego Wodza. Komen­
danta Józefa Piłsudskiego, stw orzyli­
śm y wówczas pierwsze oddziały W o j­
ska Polskiego.

Oziiś, po latach piętnastu, staniemy 
do swego pierwszego apelu. Iluż je­
dnak naszych ofiarnych, tow arzyszów  
broni na apel ten już sie, nie staw i! I- 
fuż ich padło w  podziemnej walce z na 
ieźdźcą, w  tajnej pracy P. O, W., iluż 
zginęło w  murach wrażych więzień lub 
za drutami obozów, iluż legło w  bo­
jach o  granice Rzeczypospolitej! 

Piętnaście już lat żyjem y w  Niepodle 
gtej Polsce —  a jednak społeczeństwo 
w ciąż jeszcze nie 'docenia tej wielkiej 
i ciężkiej pracy, jakiej dokonało P. O. 
W .. ,nie docenia ofiarnych i bohater­
skich czynów  poległych w  walce Reo- 
wiaków. A w ięc dziś, wobec całego na

rodu, wobec jego przyszłych poko­
leń, musimy zadokumentować nasz u- 
dzlał w  dziejach walki o  w yzw olen ie 
Ojczyzny, musimy oddać hołd, nale­
żny żołnierzom P. O. W ., k tó rzy  życie 
sw e złożyli w  ofierze za Polskę.

Z inicjatywy Komendanta G łównego 
P. O. W .,. Generała Śmigłego-Rydza, 
Powstał w W arszaw ie Komitet Budo­
w y  Pomnika Poległych  Peow iaków . 
Pracę, rozpoczętą przed kilku laty. mu 
simy skończyć do dnia tej naszej wiel 
kiej •rocznicy, do 11 listopada tego ro ­
ku. W  dniu tym pomnik stanie w  ser­
cu stolicy.

W zyw am y wszystkich Peow iaków  
do wytężonej, sumiennej i  terminowej 
Pracy dla dzieła, podjętego przez Ko­
mitet „W szystkie okręgi, koła i placów 
ki w inny natychmiast rozpocząć zbiór 
kę na rozesłane im listy składkowe, j 
Każdy grosz, złożony na listę, będzie j 
dokumentem naszej solidarności peow,la 
ckiej. Nie idzie tu o  w ielkie sumy, na­
w et najmniejsza, groszowa ofiara —  to 
ceg.ielka podwalin naszego zbiorowego 
czynu. Działajmy w e własnych szere­
gach, idźmy do bliskich nam duchem i 
ideą. nie pozostańmy obojętni dla ża ­
dnych poczynań Komitetu. Jak ongiś, 
przed laty, naszą pocztą pcowiacką 
zdołaliśmy dotrzeć do każdego zaką­
tka j  każdego czującego serca —  tak 
dziś niech listy składkowe trafią wszę 
dzće, nięch apel Komitetu głośnem no* 
legnie się echem w  sercu każdego Peo 
Wiiiaka.

Pamiętajmy., że pomnik ten. ryłasne- 
mi postawiony'"dłońmi — to hołd bra­
terski dla- naszych Poległych!
Komitet Budowy Pomnika Poległych 

Peowiaków;
Warszawa, w  czerwcu 1933 r.

skiej. którzy przybędą na zjazd, wygłoszą 
szereg referatów 1 odczytów pmuBcffliiycfc- 

Na wysraw ie ..Przyroda* Z A cm ń e  f Oule 
ku  .S<potecznia‘ ‘ ujrzymy wszyBtto. oo na­
uka polska j przemysł nasz zdołały stwo­
rzyć w  ostatnich Jatach piętnastm.

Reprezentowane tam będzie teczafctwo 
i nrzamysł farmaceutyczny potski, iłalei 
w ytw órczość nasza w  dziadzinie przyrza- 
dów diagnostycznych i urządzeń ]ókarski'Cłi 
i szpitalnych, następnie —  olbrzymi szereg 
eksponatów, zw ią za n y c h  z  rolnictwem, le­
śnictwem i. ogrodownictwem, W. prszczer 
gólnych działach w iedzy przyrpdnznaw- 
czej. jak chemia, fizyka, mineraiiogia i t. p . . 
zademonstrowanych zostaide mnóstwo naj- ■ 
ciekawszych przyrządów, książek, czaso­
pism i  t  d

W ystawa podzielona hedzne na 4 działy: . 
naukowy, opieki społecznej, higieny i spor­
tu, wreszcie przemysłowy.

I Z jazd Lekarzy i Przyrodników Polskich, 
odbywający się pod protektoratem P. Pre- 
zjdenta Rzplifei. bedzie w ielka manifesta-,

I cja żywotności i twórczości nauki polskiej 
w  dziedzinie m edycyny oraz wszeikidi na- 

[ uk, objętych mianem nauk przyrodniczych.

Program  radiow y.
Niedziela. 30 lipca '

Lw ów . Oodz. 10: T.r. z Wilpa Nahożfń- . " 
stwo z Ostrej Bramy. 10'45: T-r. z  W arsza­
w y. Muzyka religijna . z  uJyt. I0‘55—  lfr .  •: 
Przerwa. U :  Trans z  Salzburga (przez 
Wiedeń). D oroczne <■ uroczystości-. ■ Koncert. 
p o św ię co n y  W. A, M oza rtow i.w  wyk. or­
kiestry Filharmonii Wiedeńskiej pod dyrV •' 
Ryszarda Straussa. Po  transmisji; i komu­
nikatach trans, z W arszawy. Koncert j?0- ‘ 
pularny z pfyt. 13: Odczjdanie programu^ 
na dzień bieżący. 1.3‘05: Trans, z  Warszai-' 

Komunikat m eteo r ' 13T0: Trans.
.......................-  ‘ .War-

Fenom enalny w ynalazek.
Ogrzewanie zim n ą  w o d ą .
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Bzfą ^ ° c*i'Jua śmiechu DrZoz Radio.
wiec2ó'_J’ 50 ^JJCa °ń  gońz. 9-er do t0 

I  s.wa ,/• Rozgłośnia Lwowska nadaje 
sklej ja jT cie P- ń ,-Na wesołej lw ow - 

■  skec2ć, ‘ Na Program złoży sie pięć 
I  J a w orem■*̂  zy iMnymi skecz ,Pod 
I  Parku‘‘ ' brzieplafanka lipcowa ,.W
I  i Tcftk Graz dli'alosr ,Wl0W :̂ki Szczępka 
I. c^ehe 9 °  -^ ‘'Ro^hiszach1'. Na zakoń- 
I  de !jpc rad'osłuchacze usłyszą ..Serena

Oazfistnilcy w^-piawy znajdziemy pod ręka: T>rzy pilerw-
iftrof. Hccarda w  strato sforę zaopa- szych oznaka ch nadchodzącego bo u
trzyll s?ę już w  najnowszy wynalazek w ystarczy zw ilżyć woreczek w ype
dra Tschebiitza, zabezpieczający od niony proszkiem dra Tschelnitza i oo
izamatnzlnnęcia jodytnie (pirz,ez dodanie paru chwilach m am y goraley kompr
paru kropel zimnej w ody. Brzmi to na- uśmierzający cierpienie,
pozór nierealnie, wynalazek jednak i Wysokość temperatury ?aSc również
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. Kala samobójstw. W  dniu wczo- 
1 a(szyna wieczorem przechodnie, idą- 
Cy nad stawem Krsielki. zauważyli, jak 
•iahaś młoda kobieta wskoczyła do w o 
“ W Natychmiast jeden z przechod- 
mow wskoczył do stawu i uratował 
desperatkę. Kobietą okazała Kie Marja 

I Kotuszyńska. żarn. ul. Piastów 4. p 0- 
I wodów sw«go kroku podać nie chcia- 

-a. _  Drugi zkolei wypadek samobój­
stwa miał miejsce przy ul. Warszaw- 

! &luej na Kleparowie. W  realności tej 
dopełnił samobójstwo przez powiesze- 
;ae S;ię Józef Winkler, lat 50. z zawodu 
b<V + Pakoiowy- Przyczyna samó- 

’S wa były niesnaski rodzinne. 
xv,r~ ^Vpadek motocyklowy. Wczoraj 
. _ecznrem na przechodzącego przez

y 11? na pk Bnhckim Jana Mendyka
'' jnszany najechał motocykl, prowa-
Skmw Prze'z Szymona Reicha z Leska, 
na iTlj tn. najechania Mendyk wpadł 
ciek nię’ d'0znaiAc obrażeń na calem 

Kogatowie ratunkowe przewio- 
so do szpitala powszeebnego.

pozór naereahiie, w ynalazek jednak k 
wiedeńskiiego chemika jest dość (Pto- 
sty. Proszek o  pewnym określonym 
sktadze chemicznym i zetknięciu z  nie 
wiielka ilością w od y  spala się powoB 
i w ytw arza  olbrzym ia energję cieplną.

Demonstrując swój wynalazek, dr.
Tschelnitz w ypełn ił zw yk ły  płócienny 
woręazek siwym nadzwyczajnym pro­
szkiem i przez niewielki otwór w la ł 
ły żk ę  iz&mnej wtody. Już po paru minu­
tach osiągnął n iebywały efekt. W ore­
czek stał sie odinazu ciepły, stopniowo 
zaś rozgrzał sie do tego stopnia, że 
nie można go było trzymać w  ręku. 
Ogrzany zimna w oda!

Środek ten znalazł szybko zastoso­
wanie w  medycynie w  formie kompre­
sów, stosowanych przy różnych bó­
lach reumatycznych, watrobianych i t. 
p. Obecnie chorzy, stosujący kompre­
sy. sa całkowicie uniezależnieni ozy tp 
od kontaktu elektrycznego, czy  też od 
ciągłego ogrzewania kompresów' na 
kuchni i t. p . Parę kropel w,ody zawsze

- -rrjv!J'o<u iciiupcitiiury >cri\ j uwinie/*
1 czas jej itrwanto wizirasta proporcjonal- 
- nie do ilości dodawanej wody. może­
my ia ratem swobodnie regulować. 
Poduszeczka z  proszkiem może być 
używana w  ciągu 300 godzin; no tym 
okresie -wystarczy dodać pewna ilość 
św ieżego  proszku, b y  Przywrócić jej 
dawną moc.'

wy. Komunik3l meteor. ‘ 13T0: Trans,
z  W arszawy. Muzyka 14: Trans z  .War­
szawy.- „Rozkład zajęć gospodyni w ie j­
skiej w  czasie letnich i jesiennych .r.obót“ f 
14*15: Komunikat rolniczo - meteor. 14*30: 
Muzyka z płyt- 14*45: Słuchowisko Praw­
nicze dla rolników w  opr. rńec- Zygmunta- 
Nadratówskiego. 15*05: Muzyka lekka
z  p ły t gramof W  przerw ie:- „S ilva  Re- 
rum*‘ i repertuar teatrów Iwowskidi. 16: 
Trans, z  W arszaw y Rad.iotygodnik d li 
m łodzieży: „C o się dzieje na św iecie" W 
Opr. Bruno - Winawera. Pogadanda dila’ 
dzieci trans. ze L w ow a : ..Prawda o 
świerszczu i mrówce** p/g Teresah w  opr. 
M 01exińskie.i. f6 ‘.50; Trans, z Ciechocin-' 
ka. Koncert popularny w  w yk  orkiestry 
symf. Operv Poznańskiej pod dyr. Bole­
sława Tyłlji; 17: Trasu, z War$za/w'y. 
„Znaczenie światła i słońca dla zdrowia 
robotników;*, wyg) dr. Adolf Raśnickr. 
17*15:. .Audycja regionalna: ..Wesele Iwhw- 
skie“ . 15: Trans.' z W a r s z a w y .  Piosenki w  
wyk. chóru Dana ls -d5: Odczytanie pro-' * 
gramu na' dzień następny. 18*40: Rozmai­
tości. Ib : Trans.' z Wilna. ..Słuchowisko.. 
„Mocna k rew 1* p/g Falkowskiego 19*40: r 
Tranś. z Warsz'awy. Skrzynka poczfowicw 
techniczna - -  korespondencję bieżącą omó- 
w i i porad technicznych udzieli n W acław  
Frenkiel.’ 19*55—20: Przerwa. 20: Trans, 
z W arszaw y Koncert popularny w  wyk; 
orkiestry P. R. pod dyr. Stanisława Nawrp 
ta. Henio Domański (harmonijka ustna)‘ i 
Ludwik Urstein (akorhp.). 20*50: Trans,;
z W arszawy. Dziennik wieczorny. 21: ,.Na 
Wesołe! Lwowskipi ■ FaH“  Trknc

Wynalazek ten ma 'duże zastosowa­
nie w  turystyce, saczególnie w czasie 
wypraw wysokogórskich, dla ućziest- 
niików wypraw polarnych. o.raz w 
tych wszystkich okolicznościach, gdzie 
grozi niebezipieczeństwio zamarznięcia. 
Wynalazek dra Tschelnitza przedsta­

wia dalsze możliwość). Projektuje się 
ogrzewanie całych mieszkań za pomo­
cą PTOszkiu wiedeńskiego chemika, Pla 
nv konstrukcji pieców, które ogrze­
wałyby \y£z węgla i dinzewia. lecz przy 
pomocy w.ody. sa bliskie realizacji- 
Jest to . tylko kwestia ~ od,powaedniego 
opracowania technicznego. M. T.

XIV. Zjazd Lekarzy i Przyrodników
Polskich w Poznaniu.

Praca organizacyjna XIV Zjazdu Leka­
rzy ifPrzyrodniików, który odbedr.!.. ć;»ia-k ‘wiadomn - - * i-esa- t n5,sć* wj-mienić należy wykłady profeso- 
lak wiadomo’ odbędzie się, • rdw: dr. Białobrzeskiego p. t. „Idee pod-
znauiu, wre .września w  Po- j 'law0Ve nowej fizyki*1, dr. Groera —
nich tygodmiarli ia l  o6 w  par'u ostat- i '■t s.V'cholo?ja wychowania**, dr Hirschfel- 
ren-cyj, ^  szereg konfe- da • „Zagadnienie współżycia drobno-
POrządek uror/Jcfnć^ ° n°  szczegółowy ] ustrojów i człowieka", dr Szafera — „O- 
Wogram zebrań̂ ’ ziazdowych oraz' i ■ Pr?yrody a higiena społeczna", dr.
Zarówno obrarlv 7iaTay • f  sekcyjnych. ! Mea®Ja — „o  durzę plamistym" i szereg 
-Przyroda Zdrow> ■ n mk '' wystawa
^Pwwiadaja się n ieslyclrin^^ Społeczna“  i ^adomo, równocześnie ze Zjazdem

I Się IV,Zjazd Le-1 rgierafnwr **rychczas zeło0wnilne^ ^ fl^tli,e0nS'ê :awie Po ■ i »ium oCibędzie się IV Zjazd Le-
°dczytów 'f r-fPr̂ ł r ^  M ■ wykładów, t karzy Słowiańskich Udział gości z kra-
kładów nJ - ,n- z nośród w v I jówsłowiańskich zarowiada sde bardzo

licznie. Czołowi przedstawkdeAe nautó buł- 
gansfcie  ̂ czechiesłówactoied fi

. . w i a ww.  rvł in. z pośród wy 
aiuuów na posiedzeniach plenarnych, na 
Wóre będzie miała wstęp ii szf-ns^ — u,:

•» «  j oł-h w ,>■ ł^^jwuiŁiiry w j c    . . . . _ .. . ____
W esołej Lw ow skiej- Fali** 22: Trans 
z Warsżawy.-' Muzyka taneczna. .-2'Żp: 
Mbadomości sportowe z Krakowa. Kato­
wic, Wiitia. Łodzi j W arszawy. 22*40: Ko. 
munŁaty. ..22*45— 23: . Muzyka taneczna, 
z p lyfgram ofonow yclr, ' .'"L.*"'..

Poniedziałek, 31 lipca

Lw ów . (381), Godz, 7— 755: Trans z 
W arszawy. Audycja poranna. 7*55— 11*57:' 
P izerW z. 11*57: Sygnał czasu 7. Obserwa­
torium Astronom, w  W arszawie hejnał ,z 
W ieży  Mariackiej ■ w  Krakowie 12*05: .Tr. 
z W arszaw y Koncert .popularny z cukier- . 
ni - ogrodu „Bagatela** w  wyk. ork. pod ' 
dyr. -Bronisława Szulca. 12*25: Codzienny 4 
Przegląd Prasy Polskiej. 12*33: ■ Komunikat • 
meteor. 12*35: D. c. koncertu. 12*55: Dzień 
nik poludniowr 13 14*55: Przerwa. 1455: 
Muzyka z płyt. 15*05: Odczytanie-progra­
mu pa dzień bieżący. .15*10; -.,Silva Reruirr'*' 
i repertuar -teatrów lwowskich-, 15‘.15:-
Muzyka z płyt gramof. 15*25: Trans z .
W arszaw y Komunikat gospodarczy. ł5*.35:; ■
L\y. Giełda Zbożowa. 15'50: Skrzynka
pocztowa dla dzieci w  opr. cioci Ady. 16: >
Trans, z Ciechocinka Koncert, w  wyk., ot-  . 
k iesfry symf. O pery Poznańskiej pod dyr. 
Bolesława Tyllji. 17: Trans, z W arszawy.- ’ 
Pogadanka w  języku francuskim. Lektor* 
p . Luzien Roiiutgny. 17*15: Trans z W ar­
szawy. Muzyka z płyt. 18*15.:. „Zw iedzaj­
my nasze bieszczady". w ygł. prof. Jaip Bo 
lesław Lrwoczyński ; 18*35: Tr z W arsza­
wy. Recital fortepianowy Aliny Teitclba.ii- 
mówny 19*05: Muzyka z  płyt. 19‘20: Roz-- - 
maitości. 19135: Odczytanie programu, .na,, 
dzień następny. 19*40: Trans, z  W arszawy. 
Feljeton literacki. „Szabla i piórem*’* Wygł. 
p. Kanof Koźmiński., 19*55—30: Przerwa.
20: Trans, z Warszaw5r. Operetka w ;3-cM 
aktach Jana Gilberta: - „Hotel Imperial*'. ... 
Libretto polskie Juliana ^Krzewińskiego i 
Leojjoida Brodzińskiego. W I-szej prz&rWe 
Skrzynka techniczna w opr.' fnż; Józefa ' 
Mińskiego. W Ii-ej przerwie: Wiadomości 
sport i kom. 22*45: Muzyka tameczna z,
płyt



Nr: 7. dnia 31 lipna 1533.

Z E  S P O R T U .
P O LO M M — H ASM O NEA (RÓ W NE).

Mecz o śteiście do Ligi odbędzie si ę za­
miast dziś —  20 sierpnia o. r. ,

OLD-BOYE W KRAKOWIE.
JUc się dowiaduje my. w  Krakowie mon 

taje się piłkarska drożyna ołd-boyów, w  
której wystąpią słynne nazwiska naszych 
pitkaizy z przed lat lbitt.u, dziś inż rńe w y 
stępwjącyoh czynnie na arenie sportowej.

W  skład drużyny ok l-bovów  wejdą prze 
dewszystkiem : Sperling, dr. Gafbicń, Ka­
łuża, Gintel, KutoińskS. Synowiec. C ikow- 
ski, Styczeń. F ryc ; w  bramce wystąpi W i­
śniewski

Drużyna old-boyów stawia przed sobą 
zadania propagandowe, ambicją drużyny 
będzie pokazać dobra klasę techniki {  tak­
tyki, a także —  Walkę fąłr

BILANS Ol IMP.IADY.
Ogłoszony został definitywny bilans 

igrzysk olimpijskich 1932 rotou w  Los An- 
gelos. z którego wynika że liczba w idzów  
na igrzyskach wyniosła 1:247.580 osób, 
a kwota w p ływ ów  z biletów  wejścia —  
1:483.533 dolarów

Najw ięcej widzów i dochodu dał turniej 
lekkoatletyczny.

OGŁOSZENIA PR YW A TN E .

PRO SZĘ PAN A, który byl świadkiem kole­
jow ego wypadku w Komr-rnie w dniu 
13 grudnia 1931 roku o podanie swego 
adresu. Micgai Cwok, Czajkowce, p. Po- 
horce ad Rudki.

GŁUCHOTA, szum, cieknicnie uszów, ule­
czalne. Żądajcie bezpłatnej, pouczającej 
broszury. Adres: „Eufonia", Liszki
k/Krakowa. 1182

NftJUPORCZyWSZB

b ó l e  c u m y
U SU W A

L K O m i a C E l t ó

ODCISKI Z  K O R Z E N IAM I.
Naco m ęczyć się. narzekać;
Niema « ela wcale zwlekać.

„ U  E  B  Ł  W  O  H  L “  o d c i s K i  leczy, 
Z  korzen iam i je  n iw eczy.

Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych 
w  y r a i  n i e

L E B E W  O H L
W yrób  krajow y.

P R E C Z  Z  N A S Z Y M I  W R O G A M I!
Karaluchy, prusaki i t. p. robactwa —
;o szerzyciele z a ra z y  i różnych chorób 
zakaźnych. N a l e ż y  j e d o s z c z ę t n i e  
w y t ę p i ć  tylko przy pomocy niezawod­
nego i r a d y k a l n e g o  ś r o d k a ,  jakim jest

F L U R 1 N
Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych.

iw im— w w i  —  — r m n — i m i i M

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

1 Kin. 5352/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego Rewiiru I. w  Drohobyczu, 
na zasadzie art 602 K. P . C obwdeszcza, 
że dnia 16 sierpnia 1933. od godz. 12‘30 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomo­
ść1 należących do Fljasza Finka w  B ory­
sławiu 11. Nr. 64 lit e, w  mieszkaniu 
vv Borysławiu, składających sie z  rucho­
mości ą to z urządzenia domowego, ocenio­
nych ma łączną sumę 500 zł. Ruchomości 
te można oglądać w  dniu licytacji, w  cza­
sie w yże j oznaczonym —  na miejscu 
sprzedaży.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Drohobycz, dnia 25 litpca 1933 3031 /K

II. Km. 370/33. Komornik Sądu Grodzkie­
go w  Mielcu, rew ir II.. ogłasza, że dnia 8. 
września 1933, o godzinie 12 odbędzie się 
w  Sądzie Grodzkim w  Mielcu, publiczna 
licytacja nieruchomości, należących do Ja- 
kóba Majóohy i Marianny z  Ł a zów  M-ti- 
.iochowej, a to : 1) realności lwh. 72 gm 
Surowa, obszaru 1129 sążni, oszacowanej 
na kwotę 2029 zł., najniższa oferta w yn o­
si 1352 zt. 66 gr., do realności tej należą: 
dom mieszkalny, budynek gospodarczy i 
studnia; 2) realności lwh. 135. gin. Suro- j 
w  a. obszaru 2 morgi.. 1067 sążni, oszaco- i 
A m oi na kwotę 4267 zł., najniższa oferta 
wynosi 2844 zł. 66 gr,; 3) realn. lwh. 177 
;.:m. Surowa, obszaru 1 morga 260 sążni, 
o s z a c o w a n e j  na 1860 zt., najniższa oferta 
wynosi 1240 zł.* 4) realności lwh 105 gm. 
S u r o w a  o b s z a r u  1 innrga 70 sążni, oszaco­
wanej na kwotę 1770 zt., najniższa oferta 
1180 zt. 5) 1/5 c z ę ś c i  realności lwh 109 
gm . Surowa, obszaru w  całości 229 sążni, 
o s z a c o w a n e j  na kwotę 45 zi najniższa 
oferta wynosi 30 zł. Poniżej najniższej 
ofert',' s p r z e d a ż  nic nastąpi. 3032/K

lii Km. 1369/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
2 sierpnia 1933, o godz. S‘30 rano w  Koło­
myj!. M ały R\ nek, sprzeda sie przez pu­
bliczną licytacje następujące przedm ioty:
1 waga dec.. I waga stoi . 1 lada. 1 szafa, 
ciężarki (mosiężne i żel ), 1 rower. 11 be­
czek, 50 worków farbki, (67 kg). 80 świec 
sitar.. 65 kg mydlą, 25 kg cykorji., 900 
iruchoł., 50 bateryjek. 50 kg maiki pszennej, 
20 kg margaryny, 50 lamp eiektr., 30 kg

cyk. Franoka, 50 kg ryżu. 50 kg  fasoli, 25 
lig potaż. Sprzedaż rozpocznie się wipól 
godziny po czasie w y że j oznaczonym. 
W  międzyczasie można obejrzeć przedmio­
ty  wymieirwpe na sprzedaż

Komornik Sądu Grodzkiego. Rewiru III.
w  Kołomyjk 3033/K

IV. Km. 740/33 Edyfct licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności. 
Strona zobowiązana: Lazar i Liba Kupfe- 
rowie. Na wniosek Miejskiej Komu.nailnej 
Kasy Oszczędności, Stryj, strony egzekwu­
jącej odbędzie się dnia 24 sierpnia 1933, 
o godzinie 9‘30 przedpot w  Sadzie Grodz­
kim. w  biurze Nr. 17, na zasadzie zatw ier­
dzonych warunków licy.taeia -następujących 
realn.: Księga gruntowa: Stryj. W M .: 1572.' 
Oznaczen-ie realności: Realność obj. whl. 
1572, gm. Stryj, składa się z parć. bud. 1k. 
1532, a dom drewniany parterowy, kryty  
blacha, składający się z 2 ubikacji, 5 ku­
chen. 5 pokoii i warsztatu krawieckiego, 
oraz z 3 sieni, b) budynek gospodarczy 
drewniany w  lichym stanie, kryty  blachą 
o 6 drewutniach i 2 wychodkach Przyna­
leżności stanowią: studnia z żurawiem, al­
tana, 4 drzewa ow ocow e uschnięte, par­
kan drewniany. W artość szacunkowa wraz 
z  przynależ.: 16.168 zł. Najniższa oferta: 
8.084 zł. Do realności whl. pow yższej na­
leżą następujące przynależności: jak w y ­
żej.. oszacowane na zł 25S Poniżej najniż­
szej o ferty sprzedaż nie nastąpi.
Komornik Sadu Grodzkiego, Rewiru IV

Stryj, 9 czerwca 1933. i3034/-K

IV. Km 840/33 XI. E XI. 2664/31 Edykt 
licytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia 
wierzytelności. Strona zobowiązana: Izak 
Sobe! Aron Snbel i Sara Buchman, 
wszyscy w Stryju. Na wniosek Miejskiej 
Komunalnej Kasy Oszczędności m Stryja 
w  Stryju, przez adw. Dra Abdanskiego. 
jako strony egzekw ujacej. odbedzie się 
drjia 24 sierpnia 1933. o godz 9 przedpot.. 
Sąd Grodzki, w biurze Nr 17, na zasadzie 
niniejszem zatwierdzonych warunków li­
cytacja następujących realności: Księga
gruntowa: gm. kat. Sts#i. W hl.: 2475. 
Oznaczenie realności: realność składa, się 
z pbd 1945. obszaru 620 m. kw.. na której 
znajduje się dom murowany 1 wiatrowy, 
składający się z 12 pokoji i 5 kuchen —  
W  3 pokojach i kuchni na parterze w pro­
wadzona instalacja elektryczna Budynek 
pobudowany na fundamentach murowa­
nych z kamienia łamanego na wapiennej

zaprawie Dach z materiału miękkiego, ! 
konstrukcji dwustokowej, k ryty  pocynko- j 
waną blachą nr. 10. Budynek jest pod- 
piwniczny. Na piętrze w parterze i w  ofi­
cynach mieszczą się po 3 klozety. Dół 
kloaczny murowany, z - cegieł i Przyskle- 
pionc z cegieł Zabudowana powierzchnia 
wynosi 306.40 m. kw. Cały bud. jest przez 
lokatorów zajęto. W artość szacunkowa 
y raz z przynależ.: 42_4a5 zt. Najniższa
oferta 21.218 zł. Do real. whl 2475 gm. kat. 
Stryj, należą następujące przynależności: 
studnia, składająca się % 6 rur betonowych 
o obramieniu z drzewa mietekiego z da­
szkiem i jama chłonna na zlew  z rur -be- , 
tonowych z żelazną płytą nakryta —  osza­
cowane na 200 zl Poniżej najniższej ofer­
ty sprzedaż nie nastąpi.
Komornik Sądu Grodzkiego. Rewiru IV.

Stryi, dnia 23 czerwca 1933 3035/K

II. Km, 747/33. E 2970/30. Edykt licyta­
cyjny. Dnia 4 sierpnia 1933 o godzinie 
11 ‘30 przed południem w  biurze Nr. 16. tut. 
Sądu Odbędzie się licytacyjna sprzedaż pu_ 
ło w y  pb 45, 112, połow y pgr. 247, 249, 
252. 867. 868. 978. zaginionej księgi grunto­
wej gminy Moczerady. Na realności tej 
stoi dom mieszkalny i stodoła W artość 
szacunkowa wynosi 3.810 zt. najniższa 
oferta 1.905 zł. Warunki licytacyjne i inne 
dokumenta można przeglądać w  tut. Są­
dzie, biuro Nr. S. Praw a w obec których 
niniejszą licytacja byłaby niedopuszczalna, 
należy zgłosić najpóźniej w  dniu licytacji 
przed terminem.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rew. II.
MościsKa, dnia 20 czerw ca 1933. 3036/K

Komornik Sądu Grodzkiego III rewiru 
w  Tarnopolu, Aleksander Olszewski. Kan­
celaria w  Tarnopolu, ulica Tarnowskiego 
21. Dnia 26 lipca 1933 r.. Nr III. Km. 
1026/33 W  każdym podaniu należy powo­
łać się na powyższa sygnaturę akt. —  
Strona zobowiązana Jakób i Anna Fiirst. 
w  Tarnopolu. Edykt licytacyjny oraz w e ­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Lw ow skiego Tow arzystw a Akcyj­
nego B row arów  we Lw ow ie przez Adw o­
kata Dra Józefa Parnasa. Lw ów . ulica 
Hetmańska 22, jako strony egzekwującej, 
odbędzie się dnia 14 września 1933 roku,
0 godzinie 10 rano w  biurze Nr. 32, Sadu 
Grodzkiego w  Tarnopolu, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacja następu­
jącej realności: Księga gruntowa. Tarnopol. 
1/2 whl. 569. Oznaczenie realności: paree- 
ia bud. Ikat. 2484 na której wybudowany 
jest pod l,sp. 2475 dom piętrowy, murowa­
ny. mieszkalny o powierzchni 238 m kw.. 
podwórza 103 m. kw., i ogródek 121 m. 
kw. Łączna powierzchnia parceli 462 m. j 
kw. Podlegająca sprzedaży realność znaj- J 
duje się w  Tarnopolu przy ulicy Tarnow ­
skiego 11 W ym ieniony w yżei dom zbudo- | 
wnny jest na fundamentach z kanlienia. | 
Piwnice z kamienia i cegły, cały zaś dom i 
jest murowany z cegły  na zaprawie w a ­
piennej, wybudowany został przed 30 laty. 
Wartość szacunkowa z przynależnościam; 
złotych 22.470 (dwadzieścia dwa tysiące 
czterysta siedemdziesiąt złotych). Najniż­
sza oferta zl 11.235. Poniżej najniższej 
oterty sprzedaż nię nastąpi Sąd Okręgo­
w y  w  Tarnopolu ia-ko Sąd hipoteczny za­
notuje wyznaczenie terminu licytacyjnego. 
W ezwanie rzeczow o uprawnionych w  
szczególności w ierzycie li hipotecznych da­
lej w ie rzyc ie li których pretensje powstałe
z  tytułu udzielę lia kredytu lub oparte na 
zapisie kaucyjnym, wreszcie organów pu­
blicznych wym ierzających podatki i daniny 
publiczne zamieszczone jest na odwrotnej 
stronie edykt u .

Komornik. 3037/K

IM. Km. 5835/33. Ogłoszenie Komornik 
Sądu Grodzkiego w  Stanisławowie, rew. 
III., zamieszkały w  Stanisławowie, na za ­
sadzie art. 676 Post. C yw  ogłasza, że 
w  dniu 3 sierpnia 19,33, o godzinie 9‘30 ra­
no. w  Stanisławowie, fał. Smolki 4, odbę­
dzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości należących do p. Heleny W e- 
sęlowej w  Stanisławowie, ul. Smolki 4/11. 
piętro, składających się z urządzenia do­
mowego, 1 pianina. 1 masz. do szycia 
Singer11, oszacowanych na sume 870 zł.

Komornik Sądu Grodzkiego Rew ir III
Stanisławów, dnia 17 lipca 1933 303S/K

X. Km 191/33, Edykt licytacyjny. Dnia 
S sierpnia 1933 o godż. 10 przedpot we 
Lw ow ie  ul. Legionów 1 sprzeda się przez 
publiczna fićylację następujące przedmio­
ty : różne ruchomości. Sprzedaż roapoazmc 
się w  pól godziny po czasie w yżej ozna­
czonym. W  międzyczasie można obejrzeć 
przedmioty wymienione na sprzedaż.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
we Lw ow ie. Rewiru X. 3039/K

Edykt. licytacyjny. 1. Km. 118/33. Dnia 
10 sierpnia 1933 o godz. 8 min 30 odbę­
dzie się w  Sądzie Grodzkim w K^fttSzii 
biuro Nr G licytacja realności obj. whl. 
1560 ks gr. gm. kat. Kałusz składającej 
się z nbud, 816 wraz z domem i stodołą
1 pgr 2075 i 2076 c • I, oszacowany na 
9177 zł. 20 gr., najniższa oferta poniżej 
której sprzedaż nic nastąpi wynosi 4.588 zł. 
60 gr —  Komornik. 3040/iK

Edykt licytacyjny. II. Km 944/33 Dnia 
10 sierpnia 1933 o godz. 12 w południe od­
będzie się w Sądzie Grodzkim w  Kałuszu

biuro Nr. 6 licytacja 5<S ezesci
obj, whl. 1740 ks. gT. gm. kat. Kałusz sL8 
dającej się z pbud. 403/1 wraz z kam ien i 
jednopiętrową stanowiącej własność dhT 
niczki Ireny Korytowskiej. oszacowane) ^  
kwotę 66.230 zł., nagiłższa oferta wvoos- 
33.110 zł., poniżei której sprzedaż nie nT 
stąpk _ _  Komornik. 3041*

AMORTYZACJE.
T. 1/33. Komunalnej Kasie Oszczędność 

powiiaitu myślenickiego w  Myślenicach 
g in ę ły : 4% 56 iet. listy zast Tow arzió 
stwa K redytow ego Ziemskiego Ser. I ,  
Nr. 3809. Ser. V Nr. 1184. 1185. 1186. lj^J 
i 1188 łącznej imiennej wartości zt 1.0$ 
z ostatnim kuponem płatnym 31 /XII 194-'- 
L isty  konwersyjne Akcyjnego Banku Hub®' 
teczncgo w e Lw ow ie  414% nst. Ni 03?99 
nom. zł. 100 kup. pł. 1 /V 1933. 4K>%
N.r 00894 nom zł. 50 kup. pł. 1 /V 1933; 
W zyw a  się posiadacza i interesowany^1 
do zgłoszenia praw ao roKu. Po  tym c*a‘ 
sokresie uzna Sąa papiery te za. umorzone-

Sąo Okręgow y 
Lw ów . 36 kwietnia 1933. 30*3

T. 39/33. Dm ytrow i Zubaczowi w e LwO' 
wie zag-nęiy książeczki wkładkowe Miel- 
sklej Komunalnej Kasy Oszczędności 
Lw ow ie  Nr. 13244? na 817 zł. 33 gr. i Nf- 
310934 na 14 doi. 96 cent. W zyw a  się P°‘ 
siadaoza i interesowanych do zgłoszeni4 
swych praw ao 6 miesięcy. Po tvm czasO' 
kresie Sąd uzna te książeczki za umorzo* 
ne.

Sąd Okręgow y 
Lw ów , dnia 22 maja 1933. 304*

U P A D Ł O Ś C I .
Sa. 3/33/63. W  sprawię postępowań!4 

ugodowego SamueŁ Landaua. Lwów*. L* ' 
ona Sapiehy 33. zatwierdza się ugodę za- 
wartą między dłużnikiem a jego w ierzy ' 
cielami w dniu 10 marca 1933.

Sad Okręgow y 
Lw ów , dnia 2 lipca 1933. 304'

Sa. 48/32/79. W  sprawie ugodowej do nP 
iątku Jakóba Dona. kupca we L w ow ie' 
pi. Krakowski 7. odmawia się zatwierdź®' 
niu ugody zawartej dnia 1 lipca 1932 

Sąd Okręgowe- We Lw ow ie 304;

U ZN AN IE  ZA  Z M A R ŁE G O .

T. 1/33. Paw eł P rz  
ja i Marji. roin-k z 
1S 'listopada 1370 r 
\v roku 19P ’ du anr.ji 
tnia wiadomość od ni 
1917, od tego czasu 
mości Ogłasza s ę. 
udzeloruł Sądowi w 
mości o zaginionym.

Sąd Ol 
Brzeżuny, 13 cr-.rv

ie / .u ' • s y n  M iko!3/ 
Potnczap. urodzony 

z o s ta ł  p o w o ła n y  
a u s t r j a c k ie i .  a osta* 

ego p o c h o d z i  z  rokn 
niema o nim wlado* 

abv dó 6 miesicęy 
B r z e ż a n a c h ,  wiadO '

■ re go w y

ca 1933. 2975

T  75/32. S t a n i s ł a w  .C z e rw  niski, sy.t Pló/ 
tra i M a ł g o r z a t y ,  z B o r y s ł a w i a .  w s t ? P ;'* 
w  r. i92u jako o c h o tn ik  do wo.wka polski®' 
go ,  w a l c z y ł  n a  f ro n c ie  b o l s z e w i c k i m  i ^  
r o k u  19-20 b r a k  n n im  w i a d o m o ś c i  W y d a '  
jc  się w e z w a n ie ,  a b y  u d z ie lo n o  Są-dow1 
w ia d o m o ś c i  o w y m i e n i o n y m .

S ą d  O k r ę g o w y  
S a m b o r .  2 s ty c z n iu  1933. 30l>

T. 658/20 M ic h a ł  R e e z u c h  u ro d z o n ą  1!®I
w  Soko-lnikacłi  jak* ż o łn i e r z  a u s t r i a c k i  z3' 
g iną ł .  C e le m  u z n a n ia  go za  z m a r ł e g o  \vzV 
wa się . ab;, dc> pu l  r e k u  od  dn ia  o g ło s z e ń ’3 
u d z ie lo n o  w i a d o m o ś c i  o nim S ą d o w i

Sąd Okręgow y 
L w ó w .  18 m a r c a  1930 3043

T. 79/32. A ntuui  S z y d ł o w s k i  urodzon/-'
18,82 w  K r o fo s z y n  e z a g n a ł  inko żninie®1 
a u s t r i a c k i .  C e le m  u zna :  t go  z i  .rzn?.rl?3D 
w z y w a  tlę , a b y  do  p>'»i ro k u  od  tinir  o%l°' 
szenia u d z ie lo n o  w i a d o m o ś c i  o m m  S ą d o ­
w i

S ą d  O k r ę g o w y  
L w ó w ,  dn ia  27 lincn 1932. 30-t-

R O Z M A IT E

Prez 21 045/33. Edykt. Sąd Apelacy/11/ 
w  postępowaniu celem odnowdenia ksieś1 
gruntowej Sądu Grodzkiego w  CieszanO' 
wie. dla gminy kat. Kadłublska. w zyw a do 
zsłatzania w  Sądzie Grodzkim w  ciesz-3' 
nowie, do dnia 15 listopada 1J33. zarzU' 
tów w  myśl § 14 ustawy z 25 lipca 1371, 
Nr 96 Dz. p. p. ,

Lw ów . 19 lipca 1933. 30-

Og. 1592/33. Rada Adwokacka w e Lwow,i_e 
zawiadamia, że z m ocy prawomocnego u ' 
roku Sądu dyscyplinarnego na podstaw'1® 
art. 46 punkt 2 pr. o ustr adw*. zarząd7 
zupełne skreślenie z  listy adwokatów 
Maksymiliana (Mojżesza) Sokala. adwokM  
w  Kałuszu, ustartaw-iając dla tegoż kanif®' 
lrji sutostytuta w  osobie p. Dra Mak-syt1’ 1'  
Ijana Fin-kelsteina w  Kałusz-u Za Ra3? 
Adwokacką we Lw ow ie  Dr. Chotine _ 
Dziekan mp Dr. Dogilewski. Członek RK 
dy mp. 5

z a g u b i o n e  d o k u m e n t y . ,

UNIEWAZNIAJW zguiwona książeczkę 
cancyjną. -wydaną praez Starostwo 
sów na 1933. Szaije KrefseL 3

'łcloowled/lalnv redaktor: Julian Bem adlnk i f


